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PŁACIC!

OBYWATELE! PŁACIĆ!
Nowe rządowe iprojekty obciążeń 

podatkowych są już przedmiotem dy­
skusji w komisjach sejmowych. Po­
słowie BB. spełniają szybko rozkazy. 
Za kilka tygodni nowe podatki wejdą 
w życie.

Można już dziś ocenić w pełni te 
nowe ciężary. P. wiceminister Zawa­
dzki dał wczoraj ich obraz ogólny. 
Sporządził doń ramki z obietnicy zni­
żki podatku przemysłowego, treścią 
zaś jest przedewszystkiem zwiększe­
nie podatku dochodowego. Pośpiech, 
z jakim przeprowadza się ten nowy 
haracz na ludność Polski, jest zupeł­
nie zrozumiały w obliczu rozszerzają­
cej się „dziury" budżetowej. Kieru­
nek, w którym idą zamiary rządowe, 
tłumaczy się też jasno kapitalistycz­
nym charakterem  jego mocodawców.

Nowy dodatkowy podatek docho­
dowy obciąży przedewszystkiem  pół 
miljona z górą płatników, płacących 
podatek ze szkodą swego odżywiania 
i musem wyrzeczenia się najprymi­
tywniejszych potrzeb. Drobny rolnik, 
czy rzemieślnik o dochodzie, nie prze 
wyższającym 200 zł. miesięcznie, toć 
przecież nędzarz, który egzystować 
może tylko przy szalenie niskim po­
ziomie potrzeb w Polsce. Podobnie i 
pracownik fizyczny lub umysłowy, 
zarobkujący poniżej 350 zł miesię­
cznie, to również cnodząca nędza, 
tymczasem musi on opłacać dziś po­
datek, jak na śmiech zwany „docho­
dowym". Obecnie będą musieli jesz­
cze zw iększyć  swoją daninę od gło­
dowych zarobków.

Domagaliśmy się zwolnienia tych 
płatników od podatku dochodowego. 
Uważaliśmy, że 50 zł. przeciętnego 
podatku na głowę z tych kategorji 
jest konfiskatą czarnego chleba, od­
jętego od ust najbiedniejszych. Za­
m iast uwzględnienia tego żądania, 
zwiększono  podatek przeciętnie od 12 
do 20 zł. na głowę.

Jakby dla naigrawania się z tego 
stanu rzeczy p. Zawadzki zawiadomił 
społeczeństwo, że jest zwolenmkiem 
opodatkowania nawet mniej zarabia­
jących, każe się więc cieszyć, że Rząd 
ograniczył się tylko do tych, którzy 
obecnie podatek dochodowy płacą. 
Rozumie się, stopniowanie reakcyjno- 
ści jest możliwe w szerokim zakresie, 
ale  dla nas już to, co jest, jest dość 
reakcyjne. Zmiany, obecnie wprowa­
dzane, choć nie dochodzą do szczy­
tów, wymarzonych przez p. Zawadz­
kiego, reakcvjność społeczną obowią­
zującego w Polsce podatku dochodo­
wego jeszcze bardziej pogłębiają.

Zwiększenie opodatkowania na j­
biedniejszych warstw ludności musi 
przynieść pozatem dalsze skurczenie 
się siły nabywczej mas społecznych w 
Polsce. W oła się zewsząd o wzmoc­
nienie rynków zbytu, woła się o roz­
szerzenie koła nabywców produkcji 
przemysłowej i rolnej. Przecież dusi­
my się nawet naszemi skromnemi roz­
miarami nrodukcji a tymczasem Rząd 
dalej podcina rynek, zmniejszając si­
łę spożywców do nabywania towa­
rów. I niech nie tłomaczy się Rząd 
„skromnością" kwot, przypadających 
od każdego płatnika: 12 do 20 zł.  ̂na 
płatnika najsłabszego — to nie jest 
mało, a w sumie w vrasłają z tego mi- 
Ijony, które zamiast zużvć na swoje 
potrzeby musi płatnik oddać na rzecz 
biurokratyczno - policyjnego syste­
mu.

Nazwano ustawę „kryzysową". Is­
totnie jest ona kryzysową, bo kryzys 
gospodarczy, panujący dziś, będzie 
wzmacniać.

Zygmunt Zaremba.

„Walka” z kryzysem kosztem najbiedniejszych
DALSZE POGŁĘBIANIE KATASTROFY GOSPODARCZEJ

PRZEDŁOŻENIA RZĄDOWE W KOMISJI SKARBOWEJ SEJMU
Na Komisji Skarbowej były wczoraj 

om awiane rządowe projekty ustaw po­
datkowych. Przy tej sposobności p. w i­
cem inister Skarbu Zawadzki wygłosił 
dłuższe przemówienie, w  którem  stw ier­
dził, że chociaż byłoby lepiej zrobić 
generalną reform ę podatków, jednak ze 
względu na konieczny pośpiech Rząd 
zmuszony był przyjść z odrębnem i pro­
pozycjami. W ymienił następujące nowe 

I obciążenia: dwie zmiany w ustaw ie o 
podatku dochodowym, podniesienie z 7 

i na  10% podatku od nieruchomości, 
j  zwiększenie lub w prow adzenie nowych 

opłat w zakresie podatku stem plowe­
go, od zużycia elektryczności, od zys­
ków  rejentów , od lokali {na pokrycie 
deficytu w Państwowym Funduszu Roz­
budowy miast). Przedmiotem debaty 
szczegółowej były zmiany podatku do­
chodowego.

Na ten  tem at p. m inister wygłosił 
swoje „wyznanie wiary", streszczające

się w tern, że w prawdzie chciałby ob­
niżyć „minimum", wolne od podatku 
dochodowego (a więc podciągnąć naj­
biedniejsze w arstw y do płacenia tego 
podatku) co — mówiąc nawiasem — 
doradzał mu jakiś woźny z Poznańskie­
go, ale Rząd nie zdecydow ał się na to  
i tylko podniósł dotychczasowe opodat­
kowanie.

Dyskusja, rozpoczęta od formalnego 
żądania posłów opozycji włączenia do 
niej również wniosków, zgłoszonych 
przez poszczególne kluby, a więc i 
wniosku Z. PPS o reformie podatku do­
chodowego i ostatnio zgłoszonego wnio­
sku o środkach walki z kryzysem gos­
podarczym, potoczyła się następnie w 
ram ach ostrej krytyki propozycyj rzą­
dowych.

Tow. Zaremba podniósł przedew szyst­
kiem, że znów Rząd, mimo obietnic, 
ściąga podatek od zarabiających poni­
żej „minimum" egzystencji. T eraz stan

ten ma być jeszcze pogorszony przez 
zwiększenie podatku od tych najbied­
niejszych. P. Zawadzki, jako profesor, 
pisał kiedyś o konieczności szerokiego 
rynku dla rozwoju produkcji. Dziś, ja­
ko w icem inister skarbu wnosi projekt, 
który  siłą  rzeczy musi ograniczyć siłę 
nabyw czą szerokich mas. Podniesienie 
podatku od najbiedniejszej kategorji lu­
dności od 25 do 40% musi pogłębić 
kryzys obecny, jest więc projektem  
szkodliwym i musi być zwalczany przez 
przedstaw icieli społeczeństwa. W tym 
jednak „Sejmie mianowańców" wszel­
kie próby popraw ienia ustaw y są bez­
nadziejne, pozostaje więc tylko zw ró­
cić uwagę społeczeństw a na szkodliwe 
zamiary „sanacji".

Posłowie BB wstydliwie nie przyjmo­
wali udziału w dyskusji, i po krótkiej, 
a nieistotnej replice p. Zawadzkiego, 
pro jekty  ustaw  przyjęli.

Biedacy mają płacić i słuchać.

P l a n  H o o v e r a
Tajemnicza konferencja w „Białym Domu” . Sprzeczne informacje

PIERWSZA KONFERENCJA.
Onegdaj o godz, 9-ej wieczorem od­

była się w  Waszyngtonie konferencja 
prez. Hoovera z 32 politykam i partji: 
republikańskiej i demokratycznej, człon 
kami Kongresu (parlamentu). Poza za­
proszonymi przez prez. Hoovera dzia­
łaczami w konferencji udział wzięli; m i­
nister finansów Mellon, jego zastępca 
Mills oraz prezydent Urzędu „Reserve 
Federal Banku".

Otw ierając konferencję prez. Hoover 
wezwał obecnych do zachowania 

najściślejszej tajemnicy 
zarówno co do przebiegu, jak i co do 
wyniku narad, bez względu na to, jak 
zareaguje giełda na sam fakt odbycia 
się konferencji. Jednocześnie prez. Hoo­
ver

zastrzegł sobie
wydanie urzędowego komunikatu.

W ysiłki d z ie n n ik a rz y k tó rz y  zebrali 
się w pobliżu miejsca konferencji, aby 
uzyskać jakiekolwiek informacje o prze­
biegu narad — spełzły na niczem.

Częściowo uchylił rąbka tajemnicy 
senator Wagner, który oświadczył że 
konferencja nie dotyczyła ani podwyż­
ki podatków , ani spraw y nicm.eckich 
kredytów.

Zgodzono się je lynie na projekt stwo­
rzenia

prywatnego konsorcjum bankowego
z kapitałem  500 miljonów dolarów ce­
lem udzielania kredytów, wtedy, kiedy 
banki związkowe kredytów  tych odmó­
wią. ,

W  spraw ie przedłużenia t zw. m ora­
torium Hoovera „dla Eur -py" nic nie 
postanowiono. Omówienie i ej spraw y 
nastąpi podczas pobytu Lavala w S ta­
nach Zjednoczonych.

Po północy ogłoszony został of.cjalny 
komunikat, k tóry  stw ierdza że po nara­
dach z wybitnymi finansistami został o- 
pracowany

program
który zyskał aprobatę obecnych na kon­
ferencji przedstawicieli stronnictw  p a r ­
lamentarnych.

Program ma na celu
ożywienie

życia gospodarczego St. Zjedn., a!e nie 
obejmuje zagadnienia długów międzyna­
rodowych.

Prez. Hoover usiłował podobno na 
konferencji uzyskać pelnomocn’ctwa dla 

' rokowań w europejskich sprawach finan- 
j sowych. W obec stanowczego 

sprzeciwu

ze strony niektórych uczestników Kon­
ferencji Hoover narazie zrezygnował z 
tego dążenia.

DALSZE ZAMIARY HOOVERA.
Na dziś zwołano nową konferencję 

bankierów  oraz m aklerów majątkowych. 
Hoover z uwagi na  przeciążenie ban­
ków hipotekam i nieruchomości zamie­
rza przeprow adzić

rewizję
związkowej ustawy o bankach celem u- 
płynnienia wartości hipotecznych, aby 
na tej drodze umożliwić dyskonto w ek­
sli.

Jeden  z parlam entarzystów  oświad­
czył wczoraj wieczór przed rozpoczę­
ciem konferencji w Białym Domu, iż 
Hoover zamierza przedstaw ić Kongre­
sowi trzy propozycje; 1) zakaz fikcyj­
nych trauzakcyj na giełdzie, 2) rewizję 
ustawy bankowej celem umożliw’enia 
obrotu pożyczkowego bankom prywat­
nym oraz, 3) przedłużenie moratorjum 
międzynarodowego o dalsze dwa lata.

POSIEDZENIE SEJMU
Najbliższe posiedzenie plenarne Sej­

mu odbędzie się w p iątek  dn. 9 b. m. 
o  godz. 3 po poł.

t m  m i » ^ < i >  i

PRACE W KOMISJACH
Dziś obradują:
O godz. 10 rano Komisja Komunika­

cyjna, oraz Komisja Skarbowa.
Ju tro , w p iątek : o  godz. 11 rano — 

Komisja Oświatowa.

W pierwszych dniach grudnia 
odbędą się wybory

w okręgu Przem yśl
W dn. 19 b, m. ukazać się m a rozpo­

rządzenie Min. Spraw W ewnętrznych o 
wyborach uzupełniających do Sejmu i 
Senatu w okręgu Nr. 48 Przemyśl.

W ybory odbędą się w  pierwszych 
dniach grudnia.

Podatec wojskowy
Dzisiejszy „Dziennik Ustaw" ogłasza 

rozporządzenie Rady Ministrów, w yda­
ny na podstaw ie ustaw y o powszechnej 
służbie wojskoweji o powszechnym po­
datku wojskowym.

Podatek ten opłacać będą wszyscy 
zwolnieni od służby czynnej w armji, o- 
raz zaliczeni do pospolitego ruszenia. Za 
podstaw ę do wymierzenia podatku b ra­
ny jest dochód roczny. Stopa podatko­
wa wahać się będzie od 2 promil, do 
2 %.

Rozporządzenie wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia.

SĘDZIOWIE Z KĘT
UKARANI PRZEZ 5ĄD 

DYSCYPLINARNY
Przed Sądem Apelacyjnym w K rako­

wie odbyła się rozpraw a dyscyplinarna 
przeciw ko naczelnikowi Sądu w K ę­
tach, Dymkowi, oraz dwum sędziom: 
Dziombie i Rospondowi. W ytoczono im 
dyscyplinarkę o to, że podpisali w swo­
im czasie protest przeciwko Brześcio­
wi.

Sąd dyscyplinarny uznał „winę” wszy­
stkich sędziów i ukara ł ich: naganą, u- 
pomnieniem i wstrzymaniem awansu.

* * *
Skądinąd twierdzą_ jakoby podczas 

konferencji pierwszej omawiano także 
szczegółowo europejską sytuację polity­
czną, między innymi zagadnienie granic 
w  sensie przychylnym dla Polski.

SKROMNE ZAPYTANIE
W SPRAWIE T. ZW. POŻYCZKI 

TELEFONICZNEJ
T. zw. pożyczka telefoniczna na au­

tomatyzację central telefonicznych bę-

Przesilenie rządowe w Niemczech cił jej ustęp swego przemówienia p. p re ­
mier płk. Prystor. W nioskiem rządowym

Gabinet Briininga ustąpił. Nadziefe i trwogi nacjonalistów
W czoraj rano Rząd Rzeszy powziął 

uchwałę podania się
do dymisji.

Bezpośrednio po posiedzeniu Kanclerz 
Briining udał się do prezydenta Hinden- 
burga celem przedłożenia dymisji, 

Dymisa Rządu Briininga nie jest nie­
spodzianką. Onegdajsza rezygnacja mi­
nistra Curtius'a była bezpośrednim zwia 
stunem  rozwijającego się przesilenia 
gabinetowego.

N a ustach wszystkich jest pytanie: 
kto  będzie kanclerzem i czy nastąpi ści­
ślejsze związanie Rządu ze stronnictw a­
mi reakcyjnemi.

Gdyby to nastąpiło socjaliści niemiec 
cy musieliby przejść

do bezwzględnej opozycji.
Równocześnie Hugenberg wyraża opi 

nję, że szefem rządu prawicowego nie 
może być

Briining

Oświadczenie to  daje okazję do lan­
sowania najrozmaitszych kandydatów  na 
następcę Briininga.

Z drugiej wszakże strony 
sytuacja mędzynarodowa Niemiec 

przemawia przeciw ko wejściu do Rządu 
polityków skrajnej prawicy. W chodzą 
tu w grę i stosunki z Francją i wzgląd 
na Stany Zjednoczone i „moratofjum 
prezydenta Hoovera".

Z A TA R  G
POMIĘDZY PREMIEREM HISZPAŃSKIM ZAM0RRĄ A CZĘŚCIĄ

ZGROMADZENIA NARODOWEGO
UDAŁO SIĘ GO ZLIKWIDOWAĆ POLUBOWNIE

Na posiedzeniu hiszpańskiego Zgro­
madzenia Narodowego doszło do za tar­
gu prem jera Zamorry z częścią Zgroma­
dzenia, k tóra zarzucała premjerowi, że 
wywiera

nacisk moralny
na decyzje w sprawie Ustawy Konsty­

tucyjnej.
Zamorra podał się do dymisji: to  sa­

mo uczynił — z drugiej strony — prze­
wodniczący Komisji Konstytucyjnej. 
Przyjaciołom politycznym i osobistym 
Zamorry udało się skłonić go do cofnię­
cia dymisji i cały konflikt zlikwidować.

Tlo polityczne zatargu polega w grun­
cie rzeczy na tern, że sam Zamorra re­
prezentuje prawicę republikańską, sta­
nowiącą znaczną mniejszość Zgromadze­
nia. Dlatego wiele uchwał konstytucyj­
nych zapada wbrew opinji osobistej p re ­
mjera.

„w przedm iocie" tej pożyczki zajmie 
się ,odnośna" Komisja. Przed rozpoczę­
ciem tej dyskusji radzibyśmy dowie­
dzieć się czy w artykule „Robotnika" 
z dnia 1 b. m. w tej spraw ie wymieniony 
p. Maurycy Meissner, będący rzekomym 
pośrednikiem  w tej pożyczce, jest to  ten 
sam p. inż. M. Meissner, który  w roku 
1921 i 1922 był Konsulem litewskim w 
Gdańsku, na politechnikę uczęszczał w 
Darmsztadzie, a doskonale w łada języ­
kiem polskim w  słowie i piśmie( jako że 
z Polski pochodzi, chociaż z niem iecka 
się nazyw a?

Odpowiedź na nasze skrom ne zapyta­
nie ułatw iłaby niezawodnie dyskusję w 
Komisji Sejmu na tem at wniosku Rządu 
o t. zw. pożyczce telefonicznej,

Inż. R. T.
i*.'

ZNAK CZASU
Ogłoszono w ciągu kilku dni o stat­

nich upadłość 7 znacznych firm, o nad­
zór sądowy wystąpiło 6 firm, p rzystą­
piły do likwidacji dobrowolnej 3 firmy, 
rozpoczęły układy z wierzycielami 4 
firmy między innymi znana firma cu- 

i kiernicza „Jan  Fruziński .
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Dzień Młodzieży
w Sosnowcu

W  dniu 4 październ ika  odbyw ała  się 
»  Sosnowcu „Akademja Młodzieży**.
Część arty sty czn a  m inęła spokojniej 
zw raca ło  ty lko  uwagę, że p. K om isarz 
policji siedział ro zp a rty  w  fotelu pod­
czas gdy śp iew ano hym n robotniczy.

P rzew odniczący  udzielił głosu tow. 
D ubois; pow itano  go okrzykam i p rzec i­
w ko  B rześciow i.

Tow . Dubois zaczyna mówić.
W  Polsce m amy 253000 za re jestro ­

w anych bezrobotnych.
P. K om isarz: poraź  p ierw szy  przyw o­

łuję m ów cę do  p o rządku j ostrzegam , że 
rozw iążę zgrom adzenie.

Tow , Dubois: dlaczego?
P. K om isarz: o bezrobociu  m ówić nie 

w olno.
Tow , D ubois: trudno  żebym  m ów ił o 

astronom ji; tem at bezrobocia  nie jest 
jeszcze tem atem  zakazanym .

P. K om isarz: przyw ołuję tfrugi raz do 
porządku .

Tow. Dubois: przedew szystk iem  niech 
pan  w stanie, m ów iąc do m niej nie jes­
tem pańskim  podw ładnym .

P . K om isarz milczy.
Tow. D ubois: a w ięc św ia t ugina się 

pod  ciężarem  bezrobocia...
P  K om 'sarz: rozw iązuję zgrom adzenie.
R ozlega się gw izdek. N a salę w biega 

oddział po lic jan tów ; popychanie w ycho­
dzących, uderzen ia ; spychanie ze scho­
dów  n aw e t kob ie t; oporu n ik t z resztą  
n ie  staw iał.

T ak  się odbył „Dzień M łodzieży" w 
Sosnow cu w  trzynastym  roku  polskiej 
N iepodległości.

P. K om isarz ^opanow ał sytuację"..

Słowo przypomnienia
— Pam iętajcie o tych, Ikłórzy p rzy ­

czynili się do pow stania i rozwoju szko­
ły polskiej.

N a posiedzeniu  R ady M inistrów  u- 
chw alono p ro jek t p rzed łużen ia  jeszcze 
n a  dw a la ta  term inu  egzam inu dla n ie­
w ykw alifikow anych nauczycieli sz*'ół 
średnich . P ro jek t ten , m oże i ko rzystny  
d la nauczycieli m łodszych, zaw odzi c a ł­
kow icie oczekiw ania nauczycie li s ta r ­
szych, p racu jących  w  szkole polskiej 
jeszcze za czasów  rządów  zaborczych. 
D la n ich  p rzesun ięc ie  term inu  na dw a 
la ta , to  dalsze dw a la ta  agonji ich „ka- 
r je ry "  nuczycielskiej. Bo n iechby  n a ­
w e t tak i w e te ra n  m ia ł odw agę zdecydo­
w ać się p o  25 la tac h  o racy  pedagogicz­
nej na upokarzający  go „egzam in", to  i 
w ów czas jeszcze zab rakn ie  m u cnergji i 
sił na zrealizow an ie  tej decyzji, t. j. p rzy ­
gotow anie się do egzam inu. S iły  te  czę­
ściow o już zab ra ła  mu w ielo letn ia  p raca  
szkolna, pozosta łe  i ta k  zużyw a nad ­
m iern ie  dla zapew n ien ia  ciężkiej dziś 
egzystencji rodzin ie i sobe.

R ozpatru jąc  sp raw ę pow yższą niechaj 
„W ysoki" Sejm w eźm ie pod  uwagę 
w iek, a  m oże i zasługi tej grupy nau ­
czycieli i uchw alić raczy,

„Nauczyciel szkoły polskiej, pracują­
cy  w  niej bez przerw y od r. 1908, otrzy­
muje prawo nauczania. Lata spędzone 
na froncie będą mu policzone za lata 
pracy w  szkole".

J . K.

Zmiany w policji
N ajbliższy rozkaz  K om endy G łów nej 

Policji P aństw ow ej p rzyn iesie  szereg  
zm ian w  policji w arszaw sk ie j. I ta k  n ad ­
kom isarz Fuks m a być p rzen iesiony  do 
Lublina, k ie ro w n ik  XIII kom isarja tu  P. 
P. kom. Kones —  do Lw ow a, w ierow - 
n ik  VI kom isarja tu  P. P .— kom . Szwarc 
p rzen iesiony  ma być do Sarn, a p o d ­
in sp e k to r  D ąbrow ski —  do  policji o k rę ­
gu I w ojew ództw a w arszaw skiego

P ozatem  p rzew idyw ane są inne p rz e ­
n ie sien ia  w  poszczególnych kom endach  
okręgow ych P. P.

Walki b ezrobo tnych  z policją 
w  Londynie

Londyn, 6 październ ika . (PAT). W  cią­
gu dnia dzisiejszego odbyły  się d w u k ro t­
nie w alk i bezrobo tnych  z policją w  o- 
b ręb ie  dyrekcji policji. N ajp ierw  w  po ­
bliżu B ritish  M uzeum od s trony  m ostu 
W ate rlo o  dem onstranci a takow ali po li­
cję laskam i i obrzucali p iaskiem  i ceg ła ­
mi z pobliskich  budow li. K ilka osób od- 
nosło  rany, trzy  osoby aresztow ano . P o ­
licja szarżow ała, rozpędziła  tłum  i ob­
staw iła  ulice w  obręb ie dyrekcji policji 
patro lam i.

® Za cenę bilehi
II KLASY

możemy podróżować.
S A M O L O T A M I

BU..LOr*TEL547-ÓO.

Na widowni międzynarodowej
Kongres Partji Pracy

W poniedziałek rozpoczął się w 
Scarborough doroczny kongres Partji 

Pracy przy udziale 800 delegatów.
Przewodniczący Stanley Hirst, o- 

twierając kongres, poddał ostrej k ry ­
tyce postępowanie trzech ministrów 
b. socjalistów, współpracujących z 
wrogami klasy robotniczej.

Jako  drugi mówca, wystąpił Hen­
derson, przyw itany owacyjnie przez 
większość zjazdu. W ezwał on dele­
gatów, by z największą energją przy­
gotowywali masy do wyborów.

Żywa dyskusja rozwinęła się w 
sprawie dyscypliny partyjnej. Nieza­
leżna Partja Pracy domaga się w ięk­
szej, niż dotychczas, swobody ru ­
chów. Odpowiedni wniosek delega­
tów Niez. Par. Pracy upadł jednak 
olbrzymią większością głosów.

W ynik głosowania może doprowa­
dzić do zaostrzenia stosunków mię­
dzy większością a  lewicową mniej­
szością. Przywódca Niezależnej Par. 
Pr. pos. Fenner Brockway oświad­
czył przedstawicielom prasy, że 14 
z pośród 16 posłów Izby Gmin, nale­
żących do Niez. Par. Pr., odrzuci 
wszelkie instrukcje, pochodzące od 
Hendersona.

MIĘ0ZYNGR0D0WA KONFE­
RENCJA SOCJALISTYCZNA 

W BUKARESZCIE
W związku z konferencją dorocz­

ną Unji M iędzyparlamentarnej w  Bu­

kareszcie odbyła się w  piątek  ub. ty ­
godnia konferencja delegatów  socja­
listycznych, w  której wzięli udział 
43 parlam entarzyści z Belgji, Cze­
chosłowacji, Niemiec, Francji, Buł- 
garji, Danji, Szwajcarji, Estonji, Fin- 
landji i Rumunji.

Konferencję zagaił tow. Winter 
(Czech), który odczytał pozdrowie­
nie socjalistów hiszpańskich i protest 
socjalistów węgierskich przeciw  sta­
nowi wyjątkowemu na W ęgrzech, 
który  uniemożliwił im wyjazd do Ru­
munji. Na wniosek tow. Loebego 
konferencja wysłała do socjalistów 
węgierskich depeszę, protestującą 
przeciw rządom reakcyjnym na W ę­
grzech.

Tow. Radacenau, sekretarz partii 
rumuńskiej, oświetlił następnie sytu­
ację polityczną w Rumunji. Rządy o- 
becne określił on jako „półdyktatu-

l irę .
Na wniosek tow. Loebego konfe­

rencja uchwaliła krótkie orędzie do 
robotników rumuńskich, wzywające 
ich do wytrwania w walce o demo­
krację i socjalizm.

NIEMĄDRA „SENSACJA”
W czorajszy  łódzki „Głos Poranny" 

p o d a ł w iadom ość o , ro kow an iach  sfer 
rządow ych z opozycją le w k o w ą . Nie 
m a w  tej w iadom ości ani słow a prawdy.

Dalej uchwalono przedłożyć kon­
ferencji Unji stanowisko socjalistów 
w sprawie rozbrojenia, jakoteż zale­
cić, by delegatami rządów na przy­
szłą konferencję rozbrojeniową byli 
wyłącznie polifycy, wojskowi i dy­
plomaci zaś byliby jedynie rzeczo­
znawcami.

Tow. Renaudel zapowiedział, że 
poruszy na konferencji Unji sprawę 
jawności wyborów, kryjącą w sobie 
wielkie niebezpieczeństwo dla de­
mokracji.

Na tem  konferencję zakończono.
TOW. BAUER PRZECIW 

ROZŁAMOWI W S.D. NIEMIEC
Tow. Otto Bauer nadesłał do „Vor- 

wartsu" berlińskiego list, w którym 
m. in. zaznacza, że uważa każdy 
rozłam w partji socjalistycznej za 
zbrodnię wobec klasy robotniczej.

List napisany został z ra q i zało­
żenia odrębnej partji socjalistycznej 
w Niemczech, o czem donosiliśmy
już przed paru  dniami.

* *
*

Rosenield, jeden z twórców no­
wej partji, udzielił wywiadu przed­
stawicielom prasy, zaznaczając, że 
Socjalistyczna Partja Robotnicza 
przeciwstawi się komunizmowi i bę­
dzie walczyła w obronie dem okra­
cji i Republiki wespół ze wszystkie- 
mi żywiołami republikańskiemu

D w a  K r a j e
Walka z bezrobociem na Węgrzech i w Czechosłowacji

SOCJALIŚCI WĘGIERSCY DOM AGA­
JĄ  SIĘ ZWOŁANIA PARLAMENTU  

DLA WALKI Z KRYZYSEM.
W ęgierscy  posłow ie  soc jalistyczn i 

podjęli in ic ja tyw ę zw o łan ia  nadzw y­
czajnej sesji parlam en tu , pośw ięcanej 
zagadnien iu  w alki z  kryzysem  gospo­
darczym i bezrobociem. Socjaliści w y­
chodzili ze  słusznego  za łożen ia , że w 
ta k  k ry ty czn y ch  czasach , ca łe  sp o łe ­
czeństw o  pow inno  być zorjen tow ane w  
zam ierzen iach  R ządu,

W edług  p rzep isów  u staw y  przew od- 
n k z ą c y  parlam en tu  obow iązany  jest 
zw ołać nadzw yczajną sesję n a  żądanie 
conajm niej 50 posłów .

P o  o sta tn ich  w yborach  do  p arlam en ­
tu, k tó re  p rzez  d y k ta tu rę  w ęg ierską 
z o s ta ły

sfałszowane,
liczba posłów  opozycyjnych w ynosi 
za ledw ie 63 n a  245 posłów  zasiad a ją­
cych w  parlam encie .

P od  p e ty c ją  zdołali socjaliści u zy s­
kać  43 podp isy  ze s tro n y  posłów  opo­
zycyjnych. I ta k  podpisy  pod  żąda- 
n e m  zw ołan ia pa rlam en tu  położyli: 

Socjaliści w  liczbie 14, opozycja 
ch rześcijańska —  2, liberaln i d em okra­
ci —  5, narodow i d em okrac i —  2, n ie ­
zależni dem okraci —  1, bezparty jn i 
—  19; n ieza leżn i agrarjusze, k tó rzy  
od czasu do  czasu w ystępują p rzec iw ­
ko Rządow i, odm ów ili sw oich pod ­
p isów  pod  petycją , tw ierdząc , że sy-

, tuacja  w cale n ie  jest g roźna i nie w y­
m aga żadnej dodatkow ej in ic ja tyw y p o ­
za tem , co  robi Rząd.

W  tym  stan ie  rzeczy  p arla m en t w ę- 
g ’ersk i zo s tan ie  zw ołany  w tedy , k iedy  
R ząd  p rzed ło ży  po tu lne j w iększości u - 
staw y, w ym agające ap ro b a ty  c ia ła  u s ta ­
w odaw czego, N araz ię  rządzić  będzie 
ty lko  R ząd  d y k ta to rsk i, p rzy  „w spółu­
dzia le" kom isji „T rzydz iestu  T rzech", 
k tó ra  bez  śladu jak iegoko lw iek  k ry ty ­
cyzm u uchw ala  w nioski rządow e.

T a k  się  dzieje w  d y k ta to rsk ich  W ę­
grzech, gdzie w szystk ie  s iły  reakcji 
spo łecznej m obilizują się  do p ara liżo ­
w an ia  akc ji socjalistów , k tó ra  m a na 
celu n ic  innego, jak  ty lko  zm niejszenie 
sk u tk ó w  kryzysu, k tó reg o  c ięża r sp ad a  
p rzedew szystk iem  n a  św ia t p racy .

ZAGADNIENIE BEZROBOCIA 
W  CZECHOSŁOWACJI.

Inaczej zupełn ie  w yg ląda zagadn ie­
n ie pom ocy d la  b ezrobo tnych  w  C ze­
chosłow acji, gdzie dem okracja  po lity cz­
n a  jest n iew zruszoną form ą rzą d zen ia  
i gdzie socjaliści m ają duży  w pływ  n a  
rząd. Tam  nikom u nie p rzychodzi do 
głow y pom ysł za stęp o w an ia  p ań s tw o ­
w ych organów  o p iek i społecznej p rzez  
ko m ite ty  do w alk i z bezrobociem , sk u ­
p ia jące  ludzi „dobrej w oli" i rozw ija­
jące filan trop ijną  działalność, po legają­
cą n a  rozdaw nictw ie  zupek.

W  d em okra tycznej C zechosłow acji

prawo do nadzw yczajnych św iadczeń  z 
ty tu łu  bezrobocia  m a k ażd y  pozbaw io­
ny  pracy , zare jestrow any  w  urzę*dzie 
pośredn ic tw a pracy . T ak i bezrobo tny  
k o rzy sta  z  pom ocy państw ow ej, is tn ie ­
je zatem  stosunek prawno - publiczny, 
podczas k ied y  w  Polsce „sanacja" sp ro ­
w adza bezrobo tnych  do poziom u 

żebraków.
N adzw yczajne zapom ogi d la  bez ro ­

botnych w  C zechosłow acji w yp łacane  
są w całości p rze z  państw o, jeżeli no r­
m alne zapom ogi w y czerp an e  zo s ta ły  i 
jeżeli bez ro b o tn y  n ie  p o siad a  p racy . Za­
pom ogi norm alne w yp łacane  są  p rzez  
zw iązki zaw odow e, jedną cz w artą  p ła ­
ci o rganizacja, trz y  czw arte  p ła c i Rząd. 
D aw niej, k ied y  bezrobocie by ło  m niej­
sze, zw iązk i zaw odow e w y p łaca ły  p o ­
łow ę zapom ogi, d rugą po łow ę p ła c ił j 
R ząd. W obec w y czerpan ia  finansow e­
go zw iązków , p ań s tw o  p rzy ję ło  na s ie ­
bie obow iązek  w yp łacan ia  dalszej 
czw arte j części.

Z nadzw yczajnych  zapom óg w y p ła ­
canych  p rzez  państw o, k o rzy sta ją  ro ­
bo tn icy  nas tępu jących  gałęzi p rzem ysłu : 
teksty lnego , szk lanego , m etalow ego, 
skórzanego , drzew nego, górnicy, zece rzy  
i litografow ie , o s ta tn io  p rzy zn an e  z o ­
sta ły  nadzw yczajne  zapom ogi ro b o tn i­
kom  przem ysłu  ceram icznego, t. j. tych 
gałęzi p rzem ysłu , k tó re  najbardzie j zo ­
sta ły  d o tk n ię te  k ryzysem .

A. O.

Co pp. posłowie B.B.W.R.
uchwalili w czo ra j  w  Komisji K om unikacyjnej i w Komisji P raw nicze j Sejm u?

Na wczorajszem posiedzeniu Komisji Ko­
munikacyjnej tow. pos. Ciolkosz zainterpe- 
low ał prezydjum  w spraw ie złośliwych in- 
formacyj części prasy  o przydziale referatów  
na poprzedniem posiedzeniu Komisji; wnio­
sek Z. PPS. w sprawie pragm atyki kolejar­
skiej — zgłoszony w Sejmie jeszcze dn. 3 
m arca br. — zamierzano według tego kom u­
nikatu, przydzielić posłom socjalistycznym, 
jednak z powodiu ich nieobecności, przydzie­
lono klubowi BB. Otóż według regulaminu 
wnioski przydziela się do referatu  uchw ałą 
Komisji i skoro Komisja chciała, mogła by­
ła referat przydzielić dla Z. PPS.

Poseł K leszczyński (BB) referow ał p ro ­
jekt ustawy o budowie kolei norm alno-toro- 
wej Kraków — Miechów, długości 52 km.

Tow. Ciołkcsz oświadcza, iż nie ma m ery­
torycznych zastrzeżeń przeciw ko wniosko­
wi, natom iast forma wniosku nie w ytrzym u­
je krytyki. Je s t to jakieś bardzo szerokie 
pełnom ocnictwo dla Rządu, z n ieokreślo­
nym term inem  rozpoczęcia robót, a co naj­
ważniejsze, z zupełnie niejasnemi postano­
wieniami o pokryciu kosztów budowy. M a­
ją być one mianowicie pok ry te  drogą n ie­
określonych „operacyj kredytow ych", bądź 
z czystej nadwyżki kolei państwow ych, o- 
e:ągniętych ponad kw otę, prelim inow aną w 
budżecie, bądź przez w staw ienie kredytów  
do planu finansowo - gospodarczego kolei 
państwowych. Kwoty atoli i terminy są  we 
wniosku pom inięte całkowicie, odmiennie,

niż w rządowym wniosku o budowie linji 
Płock — Sienpc, gdzie wysokość w ydatku 
i jego pokrycie były szczegółowo przew i­
dziane. Ten ostatn i wniosek zresztą gdzieś 
się dziwnym trafem  zagubił i dotychczas 
m arszałek Sejmu nie odesłał go do komisji.

Tow. pos. Reger podnosi, i i  przy budowie 
innych linij kolejowych, mianowicie na Śląs-

Nie będz ie  Sądów  Okręgowych
w Białej Podl. i w Mławie

Dziś o godz, 11 p rzed  poł. odbyło się po ­
siedzenie Komisji Praw niczej. Na porządku 
dziennym była spraw a rządow ego projektu  
ustawy o skasow aniu sądów  okręgowych w
Białej Podlaskiej i Mławie. Przeciwko p ro ­
jektow i ustawy przem aw iał szereg posłów, 
m. in. imieniem Z. PPS. — tow. H. Świąt­
kowski, k tó ry  podnosił, źe skasow anie są ­
dów okręgow ych przyniesie w ątpliw e korzy­
ści dla S karbu Państw a natom iast nałoży 
na ludność nowy ciężar wydatków, w ywoła- | 
nych powiększeniem się odległości od sądu. i 
Mówca podkreślił, t e  należy szukać oszczę- j 
dności skarbow ych, k tó re  rów nocześnie nie ' 
nakładają nowych ciężarów, wniosek rządo- J  
wy jest d la ludności szkodliwy.

O statecznie głosami BB p ro jek t rządowy 
Komisja przyjęła.

ku Cieszyńskim, sprow adza się bezrobotnych 
z odległych stron, w ynagradzając ich poni­
żej „minimum" egzystencji i pogłębiając cięż­
ką sytuację na miejscowym rynku pracy, 
W spraw ie przew łaszczenia parcel pod bu­
dow ę kolei w ystępuje ta k ie  gmina m. K ra­
kow a, rządizona przez komisarza, który nie 
ma praw a do zaciągania zobowiązań imie­
niem miasta. M ówca żąda przy tej sposob­
ności przyw rócenia sam orządu m. Krakowa. 
Podnosi w reszcie, iż w tekście ustaw y nie 
ustalono kosztów  budowy kolei.

M inister Kiihn oświadcza, iż w stosunkach 
polskich musi się przystępow ać do budowy 
linij kolejowych bez pieniędzy. „ Ja  żadnych 
pieniędzy nie mam, ja żadnych zapew nień 
kap itału  nie mam" — mówi minister. Toczą 
się tyllko rozmowy co do pożyczki na sfinan­
sowanie budowy, po sfinalizowaniu rokow ań 
Sejm otrzym a p ro jek t ustaw y w tej mierze. 
N arazie jest tylko 100,000 zł. z funduszu na 
zatrudnienie bezrobotnych, w nowym budże­
cie będzie nadto w sław iona kw otą 1 miljo- 
na złotych na koszta tej budowy. Cały koszt 
nowej linji w yniesie około 30 miljonów. Ko­
niecznem jest także w ybudowanie linji W ar­
szaw a — Radom, co m inister łprzewiduje na 
zasadach koncesyjnych.

W niosek tow. Ciołkosza o odroczenie po­
siedzenia, celem przeredagow ania projektu 
i ścisłego sform ułowania postanow ień finan­
sowych— odrzucono, następnie ustaw ę przy- 
ieto w II czytaniu.

CO SŁYCHAĆ NA
DEPESZE — TELEFONY —  

WIADOMOŚCI RADJ0WE
WIELKI POŻAR W  KOWNIE.

Na przedm ieściu  Szańce w ybuchł b a r ­
dzo groźny pożar, k tó ry  objął szereg  fa­
b ryk  położonych na tery to rjum  b. fab ryk  
Schm idta. W  ciągu k ró tk iego  czasu sp a  
llły się  n iedaw no w ybudow ane fabryk i 
w aty, w orków , pończochj try k o taży  oraz 
zak ład  w yrobów  chem icznych. W  ogniu 
zniszczyły się w szystk ie m aszyny, sp a ­
liły  się surow ce i gotow e w yroby. S tra ­
ty  ogrom ne. B ardzo  w ielu robo tn ików  
strac iło  pracę.

BEZROBOCIE W  ANGLJI.
W edług  oficjalnego spisu z dnia 28-go 

ub. m. liczba bezrobo tnych  w ynosiła  
2.825,772 czyli o 14.157 w ięcej niż w  ty ­
godniu poprzednim  i o 664.083 w ięcej 
niż w  tym  sam ym  okresie  roku  zesz łe­
go.

TRAKTATY GRECKO - TURECKIE.
Z A ten  donoszą: m in istrow ie sp raw

zagranicznych G recji M ichała Kopulos 
i Turcji Rużdi Bej podpisali 3 uk łady : 
t r a k ta t  przyjaźni tr a k ta t handlow y i u- 
k ła d  o ograniczeniu zbrojeń m orskich.

WYBORY PREZYDENTA AUSTRJI.
W  nadchodzący  p ią tek  odbędą się 

w ybory  p rez y d en ta  repub lik i au s trjac - 
kiej. W yborów  dokona zgrom adzenie 
narodow e, złożone z Izby poselskiej i 
rad y  zw iązkow ej.

PRZYJAZD MIN. PATKA
A gencja P. I. D. donosi, że w czoraj 

p rzy jech a ł do  W arszaw y  pose ł po lsk i 
w  M oskw ie p, Patek.

P. P a te k  odbędzie szereg  koo feren - 
cyj w  sp raw ie  sto sunków  po lsko  - so ­
w ieckich, Dziś m a być p rzy ję ty  p rzez  
min. Zaleskiego.

Stronnictwa Ludowego 
w okręgu Rzeszów

(Od naszego korespondenta).
Po zjazdach w Tarnowie, Choczni. No­

wym Sączu odbył się kolejno zjazd ludów, 
ców okręgu rzeszowskiego w Rzeszowie 
dnia 4 b. m.

Na zjazd przybyło z górą 3000 delegatów 
z  okolicznych powiatów, jak Łańcut, Prze­
worsk, Kolbuszowa, Strzyżów, Nisko i  inne.

Z posłów wzięli udział: prezes Rady Na­
czelnej, pos. Wincenty Wito*, b. minister 
dr. Wł, Kieraik, którym jako więźniom 
brzeskim przy przybyciu zebrani zgotowali 
gorącą owację, a nadto pos. pos. Madejczyk, 
Brodacki, inż. Pawłowski, Pirób i Stachnik. 
Zaś z b. posłów: Andrzej Pluta, Brunei 
Gruszka i Eugenjusz Opolski.

Zjazdowi przewodniczył Andrzej Pluta, 
przy współudziale przewodniczących zarzą­
dów powiatowych sąsiednich powiatów.

Referat na temat sytuacji politycznej wy­
głosił b. minister dr. Kiernik, o sytuacji gos­
podarczej mówił pos. Madejczyk, o samo­
rządzie — pos. inż. Pawłowski, zaś o orga­
nizacji Stronnictwa — pos. Brodacki, po­
czerń wywiązała się bardzo ożywiona dys­
kusja, w której zabierało głos wielu dele­
gatów, stwierdzając, że dzisiaj jest już jeden 
front ludowy na wsi, a równocześnie pod­
kreślając potrzebę silnej organizacji, k tóra 
jedynie jest w stanie dopomóc do ratunku 
wsi z ciężkiej sytuacji gospodarczej, w jaką 
wieś popadła.

Na zakończenie, wywoływany wieflokrot- 
nio do zabrania głosu, przemówił pos. Win­
centy Wito*, prezes Rady Naczelnej S. L., 
k tóry omówił historję ruchu ludowego wo- 
góle, ze szczególmem uwzględnieniem Pol­
ski, wyciągając z doświadczeń lat minio­
nych wiele cennych wskazań na przyszłość.

W końcu zjazd uchwaflił szereg rezolucji 
politycznej i gospodarczej natury, składa­
jąc hołd więźniom brzeskim, podziękowanie 
przywódcom za doprowadzenie do połącze­
nia stronnictw ludowych, wreszcie rezolu­
cję, wyrażającą, że przywrócenie normal­
nych stosunków, a tem samem wyjście z o- 
becnej sytuacji gospodarczej, wymagającej 
zaufania w stałość stosunków politycznych, 
nie może nastąpić przy obecnym systemi* 
rządzenia,

PIERWSZY KOBIECY RAID 
LOTNICZY DOOKOŁA POLSKI

O becnie odbyw a się p ierw szy  w P ol­
sce ra id  lo tn iczek . Na dw uch sam olo­
tach  P. Z. L. - 5. w y sta rto w a ły  z  K ato ­
w ic p.p. D anu ta  S iko rzanka i W anda  
O lszew ska w  tow arzystw ie  pp. Lierów- 
ny i W ardasów ny .

Noc w czorajszą lo tn iczk i spędziły  n a  
po lach  pod  M ałk in ią gdzie z powodu 
złych w arunków  atm osferycznych  m u­
sia ły  lądow ać.

W czora  w  po łudn ie  p rzyby ły  do W a r­
szaw y, sk ą d  odlecia ły  do T orunia.

N asze dzielne lo tn iczk i p rzeby ły  już 
w iększą część zam ierzonej trasy . P o­
w ró t do K atow ic p rzew idyw any  jest w 
dniu 11 b. n*



Nr 351 „ROBOTNIK*1, czwartek, 8 paźdz. 1931.

Miarodajne potwierdzenie
Idąc w ślady papieża i biskupów, i 

.Lewiatan" wydał swój „list pasterski" 
w sprawie bezrobocia. Przyniósł on nam 
szczere przyznanie się iż wszystko to, 
co nazywa się smutnie rządową pomo­
cą bezrobotnym, jest tylko reklamą fa- 
brykanckich leków na kryzys gospodar­
czy.

Przyznanie to bardzo cenne. Twier­
dzenie nasze zyskuje w niem poważne 
wzmocnienie. Projekty Rządu nie wy­
chodzą poza granice przyzwolenia „Le­
wiatana” — to teraz jasne dla każdego.

A wraz z tem, jasnem się staje, że 
cala reklama rządowej pomocy bezro­
botnym wisi w powietrzu. Zachwala 
środki, tiie mające najmniejszego zna­
czenia. Filantropią, ani też obarczaniem 
najbiedniejszych nowemi ciężarami—sy­
tuacji tragicznej się nie naprawi. Wię­
cej: publiczne składki na Skarb Pań­
stwa i wymuszanie ich od robotników 
i urzędników w postaci dobrowolnych 
składek na rzecz bezrobotnych, czy też 
nowe podatki od najuboższych — mogą 
tylko powiększyć katastrofalny spadek 
siły spożywczej w masach.

Wraz z przyznaniem się „Lewiatana" 
do ojcostwa rządowych projektów wal­
ki z kryzysem — tem silniej występuje 
konieczność wejścia na drogę radykal­
nej walki ze skutkami kryzysu, wska­
zanej we wnioskach socjalistycznych. 
„Lewiatan”, jak stwierdza, stosował już 
rządowe projekty, i mamy w rezultacie 
tylko powiększenie klęski — czas więc 
sięgnąć po środki nowe. Czas ostatni!

Omawiając nasz wniosek walki ze 
skutkami kryzysu, katowicka „Polonja” 
zwraca uwagę na jego maksymalizm, 
ułatwiający rzekomo odrzucenie go 
przez „sanację". Niewątpliwie tak też 
myśli „sanacja", dążąc do wykpienia się 
przed społeczeństwem ze swej odpowie­
dzialności, ale czyż istnieje inna droga, 
niż nasza? Drogi „Lewiatana” już są wy­
deptane i nic nie dały; doprowadziły 
do stanu dzisiejszego.

Nic nie zmienia się w tem gdy Rząd 
przemalowuje je na nowy sposób! In­
ne drogi? — Jakie? — Znamy tyliko 
naszą.

Jej wytyczne: zwiększyć spożycie,
okiełznać samowolę kapitalistów, ode­
brać nadwyżkę dochodu bogatym war­
stwom i przenieść ją do warstw bied­
niejszych. Tylko, idąc w tym kierunku, 
można dojść do wzmocnienia konsu­
menta, do stworzenia rynku dla pro­
dukcji, do uruchomienia warsztatów 
pracy i zatrudnienia robotników,

Do tego celu prowadzi nasz wniosek. 
.Lewiatan" staje przeciw wraz z rzą­
dowym i pozarządowym oddziałem o- 
brony. Ale pora najwyższa ,żeby kapi­
taliści zrozumieli, te  buta ich nie na 
nrejscu, gdy doprowadzili rządzone 
przez się społeczeństwo do dzisiejszej 
nędzy. Od nich niczego już nie można 
oczekiwać, prócz... rządowych wnios­
ków.

Radykalizm naszego stanowiska jest 
radykalizmem koniecznym w obliczu 
klęski, te , wskazując nań, „sanacja" 
będzie chciała kogoś tumanić, toć prze­
cież, co ona ma robić innego?!

AC.

„Najtrudniejszy okres historji”
„G asnący św iat” próbował się ra ­

tować za pom ocą faszyzm u  i d yk ta ­
torskich system ów  rządzenia  p rzeró ­
żnych rodzajów . A le fa szyzm  — uży­
wam tego pojęcia w znaczeniu szero ­
kim —  zawiódł na całej linji; za ­
wiódł, bo me opanował ani trudnoś­
ci gospodarczych, ani trudności finan­
sowych. P . M ussolini po trafił stw o­
rzyć żelazną w ładzę polityczną, po ­
trafił zniszczyć we W łoszech d em o ­
k rację  parlam entarną, - -  nie potra­
fił rozwiązać zagadnień '•połeczno - 
gospodarczych. Daje się też zauw a­
żyć w stosunku do m iędzynarodow e­
go ruchu faszystowskiego bardzo cie­
kawy i charakterystyczny proces we­
w nętrzny, proces — pow iedziałbym — 
„przeradza jący” psychologię zbioro­
w ą tego ruchu.

W łoska  myśl faszystow ska praco­
wała; usiłow ała stw orzyć w łasną do­
k trynę państwową, w łasną doktrynę 
społeczno - gospodarczą, naw et w ła­
sną etykę i filozofję; niewiele w p ra­
wdzie stąd  wynikło, a le  bądź co bądź 
w ysiłek  był; ukazyw ały się książki, 
rzucano społeczeństwu jakieś idee, 
złe czy dobre, słuszne czy niesłusz­
ne, to rzecz inna. Od p aru  la t rozpo­
czyna się i we W łoszech zam ieranie 
lej skrom nej zresztą twórczości. Za­
m iast niej przychodzi przeżuw anie  
mów i aforyzm ów „wodza", w ygła­
szanych w zgoła odm iennych okolicz­
nościach. Cóż dopiero hitleryzm ! M a­
my i tu ła j początkowo jakieś naiwne 
i komiczne „koncepcje teoretyczne” , 
jak, naprzykład , odróżnianie niemie­
ckiego „kapitału  produktyw nego” 
k tó ry  trzeba popierać, i żydow skie­
go „kapita łu  pasorzytniczego” , który 
trzeb a  zwalczać. Rychło i te sm ętne 
pierw ociny poleciały  w kąt, — na 
widowni pozostała zaś najbardziej 
w yuzdana demagogia typu, określo­
nego kiedyś, jako hasło ; „precz z

II.

preczem !", albo też — dla odm iany: 
— „bij Żydów , ratuj N iem cy!"

„Heim wehra“ austrjacka  — to n a ­
śladownictwo hitleryzm u  z leciutkim 
zapaszkiem  „wierności” byłych dyg­
n itarzy  dworskich dla tronu Habsbur­
gów; p. Stribrny  w Czechosłow acji — 
to p aro d ja  wszystkiego poprzednie- 
g°.

Faszyzm  m iędzynarodow y  posiada 
dzisiaj dwa oblicza: jedno faszystów  
rządzących  — bezradne i bezsilne; 
drugie faszystów , walczących o w ła­
dzę  — w łaśnie owo „precz z p re -

i **c zerń !
Siła, k tó ra m iała być mieczem  w 

rękach kapitalizm u, przeobraża się w 
nahaj rozwydrzonego, pewnego swo­
jej bezkarności, chama, w „lepszym " 
w ypadku — w sztylet skrytobójcy.

* *

Nikt tak  nie przegryw a swojej roli 
dziejowej jak liberalizm  m ieszczań­
ski. Ideowo osięgnął on punk t szczy­
towy powodzenia i tryum fów  w grud­
niu r. 1918 i w pierw szych m iesią­
cach r. 1919, — w dniach, kiedy p re ­
zydent W ilson  — „arb iter Europy 
podróżow ał poprzez wielkie stolice 
Zachodu. Rewolucje r. 1918 były 
dziełem  k lasy  robotniczej. Liberalizm 
m yślał, że jego w łaśnie niosą one na 
wzburzonej fali. Załam ał się z ła tw o­
ścią d la  w szystkich praw ie niespo­
dzianą. Część jego dawnych zwolen­
ników zgoła cynicznie przew ędrow a­
ła  do faszyzmu. Część pozostała  p ró ­

buje być czem ś w rodzaju  „ciała p o ­
średniczącego” pom iędzy dwoma ru ­
chami nieprzejednanie wrogiemi: ru­
chem robo*mczvm i m chem  faszysto ­
wskim . „Pośrednictw o" polega, jak 
zawsze, na ustępstwach  to w tym, to 
znowuź w tam tym  kierunku, innemi 
słowy na odw lekaniu gwałtownych 
starć, na utrzym yw aniu „stanu  rów ­
nowagi n iesta łe j" , panu je  w tym  śro­

dowisku z reguły hasło: przetrwać,
nie hasło: rozw iązać problem. Typo­
wym przykładem  takiego „nastaw ie­
nia" są liberali angielscy, radykali 
francuscy, poniekąd lewicowy odłam  

1 austrjack ich  chrześcijańsko - socjal­
nych. Dzisiaj koła te szukają na  gwałt 
„kompromisowego” w yjścia z sy tua­
cji. P ragnęłyby ustalić jakąś plano­
wość w  gospodarce światowej bez n a ­
ruszenia podstaw  system u kapitalisty  
cznego. Zagadnienie owej „liberalno- 
kapitalistycznej planowości" będzie 
praw dopodobnie tem atem  oczekiw a­
nych z niecierpliw ością n arad  p re- 
m jera  francuskiego Lavala z p rezy ­
dentem  Stanów Zjednoczonych Hoo­
ver em  w W aszyngtonie. W  tym sa­
mym naogół kierunku zm ierzają w y­
siłki gospodarcze Ligi Narodów.

„Planow ość” w ujęciu  liberalno-ka 
pitalistycznym  łączy się z dążnością 
do „kompromisowego” załatw ienia 
trudnych problemów polityczno - 
m iędzynarodowych. T rzeba sobie zda 
wać dokładnie sprawę, że dojrzew a 
z te j strony jedno bardzo poważne 
niebezpieczeństwo: m yślę o tendencji 
niewątpliw ie rosnącej „zaspokojenia 
narodów  „m ocarstwow ych” kosztem  
narodów  stosunkowo słabszych, czy 
też stosunkowo mniejszych.

W  każdym bądź razie stoimy, jak 
się zdaje , p rzed  próbą galwanizowa­
nia kapitalizm u  m etodą nie faszyz­
mu od wewnątrz, ale jakiegoś swois­
tego „cezaryzm u gospodarczego" w 
skali m iędzynarodow ej, nacisku zblo­
kowanych „planow o1 m ocarstw  na 
państw a o charak terze przew ażnie 
rolniczym, a napięciu możliwości go­
spodarczych drugorzędnym .

Rzecz natu ra lna , konflikt pom iędzy 
tym i p rądam i a  p rądam i faszystow ­
skimi, zw łaszcza zaś prądam i faszy­
zmu nacjonalistycznego je s t nieunik- 
niony.

M ieczysław  N iedziałkow ski.

P. Komisarz policji H om ar
u w i ę z i ł

współpracowniczką „Kuriera Warszawskiego”
W swoim czasie współpracowniczka ,,Ku- 

rjera Warszawskiego", p. Bronisława Grej- 
nertówna, znana poetka i literatka, chcąc 
ustalić adres ukrywającego się przed nią 
dłużnika, udała się do 7 komisarjatu policji, 
prosząc o informacje. Załatwiał jej sprawę 
komisarz Komar, który zapewne nie był zbyt 
uprzejmy dla literatki, gdyż ta opuszczając 
pokój w zdenerwowaniu oświadczyła: „ta­
kie załatwianie to  kpiny, na to nie trzeba 
być komisarzem ale „dienszczykiem".

Oburzony kom. Komar postąpił w tym

w ypadku jak „władza"...
P. Grejnertównę zaaresztow ał i  przez 24 

godzin trzym ał w  areszcie kom isarjatu z 
różnem i poaresztow anem i przygodnie m ęta­
mi społeeznemi.

P. Grejnertówna złożyła skargę do k o ­
mendy policji, jednak dochodzenia te  nie 
zostały  ulkończone.

Kom. Komar sporządził przeciw ko p, Grej- 
n e rt oskarżenie, zarzucając jej, że podała 
fałszywy adres i nieprawdziwe nazwisko.

W Sądzie kręgowym p. Grejnertówna

stwierdziła, że o ile nawet użyła jakieś 
mocniejsze słowo w zdenerwowaniu, to dla­
tego, że kom. Komar oświadczył jej: „mnie 
wolno i do kozy wsadzić i w ogóle trzeba 
„małczat".

Prokurator domagał się ukarania p. Grej- 
nert za obrazę osoby urzędowej.

Obronę poetk i wnosił apl. adw. Ko­
pań kiewicz.

P. G rejnertów nę skazano na 1 miesiąc 
więzienia z zawieszeniem na rok,

I. K.

ZNOWU 500 ROBOTNIKÓW 
MA I f t  NA BRUK

w fabryce cementu, w Goleszowie
W fabryce cementu, w GOLESZO­

WIE na Śląsku cieszyiskiem, wypo­
wiedziano na dzień 15 b, m. pracę o -  
koło

500 ROBOTNIKOM.

Tragiczny r e je s t r  w ypadków  
w  kopaln iach

W zagłębiu węglowem  Śląska pol­
skiego i niemieckiego wydarzył się 
w  ostatnich dniach szereg nieszczęśli­
wych wypadków górniczych.

Na kopalni „RYMER" w NIEDOB- 
CZYCACH, na polskim Śląsku, zawa­
liła się ściana węglowa, grzebiąc pod 
gruzami robotnika JANA SACHERA. 
Zwłoki zasypanego wydobyto.

Podobny wypadek zdarzył się w  
szybie „ERZEGO” w ZABRZU, gdzie 
ciężko poraniony został górnik AU ­
GUSTYN GWÓŹDŹ.

Pozatem jak donoszą z Zabrza, w 
szybach „DELBRUECKA11 nastąpił 
w tych dniach wybuch gazów w ęglo­
wych, od których zatrutych zostało  
kilku górników. Jeden z nich poniósł 
śmierć, resztę uratowano. (PAT,).

TAK NIE WOLNO
W firm ie inż. Ślusarskiego p rzy  ul. 

P rostej Nr. 10 m. 1 p raco w a ł w ch a ra k ­
te rze  agen ta  ob. Jakób Waserman, k tó ­
ry  po  zw olnieniu go z p rac y  zam iast 
należnej mu resz ty  w ynagrodzen ia zo­
s ta ł zw ym yślany i p ob ity  p rzez  w spól­
n ika in i. Ślusarskiego, niejakiego Silbcr- 
sztejna, *

Przeciwlio wolnie
Wielkie zgromadzenie w obronie pokoju i wolności w Hamburgu
W sobotę wieczorem odbyło się w 

Hamburgu dawno oczekiwane przez ko­
ła pacyfistyczne zgromadzenie między­
narodowe, poświęcone zagadnieniu wał­
ki o pokój.

Zgromadzenie to zbiegło się z kongre­
sem niemieckiej Ligi Pokoju, który od­
bywał się w Reinfeld koło Hamburga.

Akcja pacyfistyczna w Niemczech jest 
solą w oku hitlerowców; przy każdej o- 
kazji demonstrują oni swoje odwetowe 
pragnienia i dążenie do wojny. Rozbe­
stwieni zwycięstwem, odniesionem pod­
czas wyborów do gminy Hamburga, hit­
lerowcy uważali za punkt honoru nie 
dopuścić do odbycia pacyfistycznego 
zgromadzenia. W tym celu w liczbie kil­
kuset usadowili się na galerji sali, gdzie 
odbyć się miało zgromadzenie, i podczas 
inauguracyjnego przemówienia znanego 
działacza pacyfistycznego gen. von Scho- 
naicha podnieśli tumult. Kiedy zabrał 
głos hiszpański działacz pacyfistyczny 
gen. Rurquette, hitlerowcy zaczęli śpie­
wać i wołać: „Precz z barwami Republi­
ki!" Tumult wzrastał. Dopiero przybyły 
oddział policji usunął demonstrantów z 
sali i przywrócił spokój. Dalszy przebieg 
zgromadzenia odbywał się w najzupeł­
niejszym spokoju.

Gen. Burguette, w mocnem przemó­
wieniu podkreślił dążenie młodej Repu­
bliki Hiszpańskiej do pokojowego współ­
życia z narodami. W Hiszpanji dziś pio­
nierami demokracji i wolności jest ol­
brzymia większość społeczeństwa, a prze 
dewszystkiem młodzież akademicka, 
która stoi w pierwszym szeregu najgo­
rętszych zwolenników, obrońców i bo­
jowników demokraqi.

Idea pokoju jest równorzędna idei de­
mokracji, której śmiertelnym wrogiem
jest dyktatura.

W Zastępstw ie chorego n a  zapalen ie 
p łu c  b. p rezyden ta  m in istrów  F rancji 
Herriota przem aw ia ł dr. Kossler z P a r y ­
ża, k tó ry  na początku  sw ojego p rzem ó­
w ienia naw iąza ł do incyden tu  z h itle ­
row cam i, podkreśla jąc, że ty lko  m łody 
człow iek, opanow any zbrodr.iczem i ide­
ami, k tó ry  n ie w idzia ł m ożna tragedjii 
ludzii żyjących i ginących w  okopach, 
m oże być w rogiem  pokoju.

PRACOWNICY MIEJSCY
leszcze nie otrzymali pensii

M agistra t w arszaw ski do tychczas jesz 
cze nie wypłacił należnych  poborów  
pracow nikom  miejskim,

S tan  finansów  m iasta  jest lak  k a ta ­
strofalny, że pow staje w ątoliw ość, czy 
p rz e d  15 p aźd ziern ik a  p o b o ry  zostaną 
w ypłacone. W ciągu październ ika  były  
ta k ie  dni, że w pływ y do  k asy  m iej­
skiej w ynosiły  n iespełna 4 tys. złotych.

* •
*

W  środę n a  dziedzińcu ra tu sz a  u k a ­
za ły  się grupy robo tn ików  szpitalnych, 
k tó re  dom agały  się w y p ła ty  zaległej 
pensji.

N acze ln ik  w ydziału  sp raw  ogólnych 
m ag istra tu , F r. Herbst, przy ją ł d elega­
cję p racow ników  i ośw iadczył im, że 
zaleg łe pobory  b ęd ą  w ypłacone 15 ban.

Zgromadzeni rozeszli się spokojnie.

Ten, kto szanuję kulturę innego na­
rodu, nie może nienawidzieć tego naro­
du.

Gdyby teraz między Francją a Niem­
cami zaistniała możliwość zawieruchy 
wojennej, wówczas niemiecka i francus­
ka Liga Pokoju, miałyby obowiązek roz­
poczęcia wojny o pokój.

Następny z kolei przemawiał b- wię­
zień brzeski, tow, prof, dr. Adam Pra- 
gier, który został niezwykle serdecznie 
przyjęty przez zebranych.

W znakomitem przemówieniu swojem 
tow. Pragier podkreślił, że żyjemy w o- 
kresie przejściowym; jest cn wstępem 
do ustroju powszechnej solidarności i 
sprawiedliwości.

Wyznaczona przez nacjonalistów dyk­
tatura, jako polityczna forma rządzenia, 
bankrutuje i załamuje się pod naciskiem 
kryzysu gospodarczego, który jest rezul­
tatem kapitalistycznej formy produkcji.

Realizacja pokoju, jego tworzenie, bu- 
duwanie — to pierwszy postulat na dro­
dze do przebudowy świata. Praca w tym 
kierunku jest naczelnem zadaniem tych 
wszystkich, którzy dążą do zapanowa­
nia pokoju powszechnego.

Zagadnienie pokoju jest nierozerwal­
nie złączone z demokracją. Jeżeli opinja 
zagraniczna jest ciągle jeszcze alarmo­
wana przez niebezpieczeństwa, jakie 
stoją przed demokracją niemiecką, to o- 
pinja ta ma źródło w tem, że nacjonaliś­
ci niemieccy nieustannie prą i podżega­
ją do wojny. Opinja taka kształtuje się 
na opinji reakcyjnej prasy niemieckiej.

W tej chwila Niemcy muszą dążyć do 
wzmocnienia podstaw demokracji.

PRZEGLĄD PRASY
„OBROŃCY" DEMOKRACJL 

„Polska Zzrojna" zawrzała świętem 
oburzeniem na endecję, która śmie wy­
stępować w obronie przedstawicielstwa 
narodowego i demokracji.

Organ M. S. Wojsk, w ślad za p. Ca­
rem zapewnia, że „nikt Sejmem, jako 
instytucją, n,ie pomiatał" i że ostra kry­
tyka dotyczyła nie samej instytucji, lecz 
posłów.

O ilę nas pamięć nie myli — a poza 
nami są jeszcze miljony obywateli tak­
że dobrze pamiętających — najsoczyst­
sze epitety Marsz. Piłsudskiego doty­
czyły właśnie poprzednich Sejmów, z 
których każdy otrzymał inną niepochle­
bną etykietę.

Obecnie widocznie inny wiatr powiał, 
skoro „Polska Zbrojna" z zacietrzewie­
niem rzuca pod adresem endecji pyta­
nie:

„I ikto tu  ma więcej praw  do gadania 
na  tem at dem okracji i parlam entarnego 
przedstaw icielstw a? Kto komu ma tu 
daw ać nauki w dyskusji nad znacze­
niem Sejm u? Czy ci, co całe życie 
walczyli, niepomni ofiar, życia, krwi, 
mienia, ludzie w ypróbow ani w instynk­
tach społecznych kazam atam i, Sybirem, 
to rtu rą  —  czy oportunistyczne i bez­
pieczne sobki, drżące p rzed  ryzykiem, 
„nielegalną" robotą i „wywrotowymi" 
radykałam i? P rzecie  p rzed  wojną s to ­
sunek endecji do działaczy i bojowni­
ków  niepodległości bez m ała podobny 
był do dzisiejszego ich stosunku do ko­
munistów!

Kto więc, pytam y, ma tu  większe p ra ­
wa do zabierania głosu w spraw ie d e ­
m okratycznych urządzeń państw a, k to  
dał większy dow ód szczerości w  walce 
o byt tych instytucji — a k to  się tylko 
w spokoju i wygodzie zagnieździł w  tych 
instytucjach?".

Na to ostatnie pytanie należy odpo­
wiedzieć, jak następuje: Jeżeli chodzi 
o okres do maja 1926 — endecy, jeżeli 
chodzi o okres pomajowy — bebecy.

A oo się tyczy „praw do gadania na 
temat demokracji, to „Polska Zbrojna" 
popełnia zasadniczy błąd, utożsamiając 
dzisiejszy BB z dawniejszymi legjonis- 
temat demokracji” , to „Polska Zbrojna"

Dzisiejszy BB dał zresztą tego d ow o­
dy — ma tyle „do gadania" o demokra­
cji; co endecja, a endecja tyle, co BB. 
panów Wiślickich, Hołyńskich i Mlu- 
kowskich.

ATAK NA P. ZALESKIEGO.
„Gazeta Warszawska" uważa, te B a ­

szę Min. Spr. Zagr. zbyt słabo reagu­
je na posunięcia wrogich Polsce polity­
ków niemieckich i zarzuca wyplomacji 
polskiej, kierowanej przez p. Zaleskie­
go, brak „dostatecznej ruchliwości oraz 
że dwa wielkie problemy polskiej po­
lityki zagranicznej, wschodni i zachod­
ni, „traktowane są w sposób szablono­
wy".

Uwagi swe „Gaz. Warsz." kończy na­
stępującym znamiennym zwrotem:

„Położenie nasze nie jest w cale roz­
paczliwe. przeciw nie, z kryzysu św ia­
towego możemy naw et wyjść ze wzrnoc- 
nionem stanowiskiem , pod warunkiem 
jednak, że kierow nictw o naszej polityki 
zagranicznej będzie spoczyw ało w in­
nych rękach, bardziej spraw nych i św ia­
domych szerokich możliwości, jakie sto­
ją przed nami 

Z w ro t te n  d la te g o  n a z y w a m y  z n a ­
m ien n y m , że s tro n n ic tw o  N a ro d o w e  p. 
Zaleskiego d o ty c h c z a s  o so b iśc ie  n ie  a- 
ta k o w a ło .

PRZEZ PARLAMENT.
„Sanacyjny" „Express Poranny" po­

święca uwagi zapadłej onegdaj decyzji 
o rozwiązaniu parlamentu angielskiego. 

Czytamy więc w „Expressie :
„W drodze obowiązujących norm i o- 

byczajów Anglja przez parlam ent p rze ­
budowuje sw oje życie polityczne, p rzy ­
stosowując je z giętkością i um iejętno­
ścią a z pełnem  poszanowaniem praw a 
do nowych skom plikowanych potrzeb  
życia".

„W drodze obowiązujących norm i 
obyczajów”, nie zaś przez groźby wyj­
ścia na ulicę i trzeszczenia kości.

X. Y. Z.

NASZA  RU B R Y K A
P o s z u k iw a n ie  p r a c y

M AGISTER matem atyki, fizyki, długo­
letni nauczyciel gim nazjalny udziela lekcyj. 
Ew entualna kondycja tel. 264-85.

SAMODZIELNY RUTYNOWANY buchal­
te r - b iuralista poszukuje stałego, względni* 
doryw czego zajęcia. Łaskaw e oferty do  A4* 
m inistracji pod „M, S.“.

Z a o fia r o w a n ie  p r a c y
DO DZIECI na spacery przyjm ie panienkę 

inteligentną. W iadomość: Przemysłowa 36— 
1&

SŁUŻĄCA od zaraz potrzebna. Wymaga­
ne świadeotwa. Zgłaszać się do redakcji 
„Robotnika" — w godz. 11 — 1 ppł.
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ZJAZDY MAŁOROLNYCH
„ROBOTNIK*1, czwartek, 8 paźdz. 1931. N r 351

Ciężki* położenie, w jakiem znaleźli 
się małorolni, a w szczególności nabyw­
cy parcel w skutek niemożności wywią­
zania się z przyjętych zobowiązań za 
zakupioną ziemię i drobni dzierżawcy, 
których stan prawny nie jest dotych­
czas uregulowany oraz wszyscy mało­
rolni, którzy przeprowadzili kortna&ację, 
lub likwidację serwitutów bądź melio­
rację, nasuwa konieczność zwołan/a o- 
gólnokrajowego zjazdu zainteresowa­
nych do Warszawy w celu omówienia 
katastrofalnego położenia i znalezienia 
odpowiednich środków zadarczych.

Rada Główna Związku Zaw. M ałorol­
nych w przygotowaniu tego zjazdu roz­
poczęła w ubiegłą niedzielę szeroką ak ­
cję w swoich oddziałach.

Jak o  pierwsze, odbyły s ’ę zjazdy w  
Puławach i Grójcu.

W Puławach w „kinie W enus" zgro­
m adziło się 140 delegatów reprezen tu ­
jących koła Związku na terenie oddzia­
łu puławskiego. Przewodniczył tow. 
Józef Stasiak (Klimontowice). Przem a­
wiali sekretarz generalny Związku tow. 
Wł. Baranowski i sekretarz oddziału 
tow. Strzelecki. W dyskusji zabierali 
głos Lczni delegaci.

W Grójcu w lokalu Związku przy ul. 
Mogielnickiej przybyło 40 delegatów z 
oddz.ału grójeckiego. Przew odniczył 
ob. Domaslewicz (Komorniki). Refero­
wali: przedstaw iciel Rady Głównej, tow. 
St, Niemyski i sekretarz  oddziału tow. 
W!. Roguski.

Na obu zjazdach przyjęto rezolucję 
w której wysunięto następujące po­
stulaty:

„Żądamy uwłaszczenia drobnych 
dzierżawców w myśl projektu ustaw y 
opracowanej przez Związek i wnie­
sionego do Sejmu przez Z. P. P. S.

Żądamy rewizji i obniżenia ceny 
ziemi rozparcelowanej w latach 1927 
— 1931 oraz odroczenia na przecig 
dwóch lat wszelkich płatności poży­
czek zaciągniętych przez gospodar­
stwa rolne poniżej 5 ha w myśl wmios 
ków  opracowanych przez Związek i 
w n;esionych do Sejimu przez Z. P. P. 
S. w dniu 1 października b. r.

Żądamy zwolnienia małorolnych na­
bywców parcel do 5 ha na przeciąg 
5 lat od wszelkich podatków.

Żądamy skreślenia zaległych podat­
ków i kar administracyjnych na dro­
bnych rolników.

Zebrani z zadowoleniem stw ierdza­
ją, iż Związek Zaw. M ałorolnych jest 
jedyną organizacją drobnych rolników 
skutecznie broniącą najżywotniej­
szych interesów  wsi i w ytężą w szyst­
kie siły dla dalszego rozwoju związ­
ku".

W niedzielę 11 października odbędą 
się Zjazdy w Sochaczewie i Włodaimie 
rzu Wołyńskim, przyczem we Włodzimie
rzu Starostw o do dzisiaj jeszcze czyni 
trudności w  urządzeniu zjazdu.

W sprawie bezrobocia w zawodzie fryzjerskim
Uchwała Nadzwyczajnego Posiedzenia Zarządu Zw. Zaw.

Prac. Fryzjerskich
Na skutek wysuwanych przez n iektó­

re  urzędy państwowe projektów  otw ar­
cia zakładów  fryzjerskich w niedzielę i 
święta, dla zatrudniania bezrobotnych 
fryzjerów, Zarząd Zw. Zaw. Pracow ni­
ków Fryzjerskich na nadzwyczajnem 
posiedzeniu w dniu 6 b, m. przeciw ko 
tym projektom  uchwalił energiczny p ro ­
test.

W uchwalonej rezolucji czytamy: 
„Zamykanie zakładów fryzjerskich w 

niedzielę i święta, dało odpoczynek 
przez jeden dzień w tygodniu pracowni­
kom tego zawodu, czego w inny sposób 
nie dało się przeprowadzić.

W zawodzie fryzjerskim dlatego są 
bezrobotni, ponieważ niektórzy z praco 
wników pracują po 10 i 14 godzin dzien­
nie przymusowo, a inni z tej przyczyny 
pracy znaleźć nie mogą.

Znieść bezrobocie w zawodzie fryzjer 
skim możnaby przez bezwzględne za­
mykanie fryzjerni w dni świąteczne i 
niedziele, coby powiększyło frekwencję 
w tych zakładach w dni przedświątecz­
ne i poświąteczne, oraz —  przez prze­
strzegania, by pracownicy nic praco­
wali ponad 8 godzin, czy to z własnej 
woli. czy pod przymusem.

TABELA WYGRANYCH
LOTERJI PAŃSTWOWEJ

Wczoraj podczas ciągnienia 5 ki. loterji 
państwowej główniejsze wygrano padły na 
następujące numery:

10.000 zł na Nt. 174573,
5.000 zł. na Nr. 188711.
Po 3,000 zł. na N-ry: 30107 145432.
Po 2,000 zł. na N-ry: 79151 88158 110901 

120040 117850 139967 161040 178910 178812 
203510.

Po 1,000 zł. na N-ry: 5456 9632 32530 39035 
65188 75513 84102 94767 106952 '.10399 110895 
114829 117369 118340 136174 153376 171800 
173518 194008 196836 203265 209388.

Po 500 zł. na N-ry: 2275 3859 16010 16691 
20405 22330 22962 23015 24757 26395 28368
29535 30687 31420 32260 32793 40908 42815
42852 43534 45824 49876 50734 58493 59331
60810 61939 62870 63574 63580 63974 67537
69935 72930 76562 79527 820062 88061 90164
90366 91717 93655 96232 10083 1023% 108063 
108465 108618 111666 116615 118282 119171
121009 121061 122555 125286 130283 131198
134391 143763 147010 148754 15C9S4 155104
155886 158020 159030 160891 165122 165077
165740 168952 175214 181148 181709 183275
186140 187382 187591 195424 1%954 196371
197400 199385 200670.

Chap-

Co wyświetlają kina?
ADRIA PALACE: „Dawid Golder". 
ATLANTIC: „Dziesięciu z Pawiaka". 
APOLLO: „X 27" z Marleną Dietrich. 
COLOSSEUM: „Droga olbrzymów”.
W małej sali; „Rekordzistka".
CASINO: „Mąż swojej żony".
CAPITOL: „Madame Szatan".
CZARY: „Człowiek śmiechu".
CRISTAL: „Harry Peefl i Chariie 

lin".
FORUM: „Niebezpieczny romans*. 
FILHARMONJA: „Droga olbrzymów”. 
HELJÓS: „Monte Carlo".
HEL: „Książę student” i rewja. 
HOLLYWOOD: „Zdobywca serc” 
KOMETA: „Wygnańcy" (Rok 1905).
LUX: „Gdy północ wybije" i ,Mądra żo­

na".
LOTOS: „Świat bez granic".
MEWA: „Porucznik Armand". 
MAJESTIC: „Król bulwarów".
MIEJSKI: „Śpiewaczka z zaułka”.
PAN: „Zdradzieckie światła".
PALACE: „Na strunach miłości". 
POPULARNY (Radna 14): „Gwiaździsta

Eskadra".
ROXY: „Czar Tanga".
SOKÓŁ: „Pod dachami Paryża".

MEL0DRAM „KR0L0WA PRZEDMIEŚCIA"
Prem jera wodewilu Krumłowskiego, 

wznawianego bez końca przez teatry 
krakow skie, spotkała się na scenie b. 
Qui pro quo z dużem powodzeniem, co 
po pierwsze, przypisać należy bardzc# 
efektownemu ujęciu sztuki i zm oderni­
zowaniu jej przez Schillera, a po dru­
gie pewnej świeżości, k tórą ten utwór 
dzięki prostocie pomysłów i efektów 
wniósł na deski sceniczne, przepełnio­
ne dzisiaj szablonem rewji. Inna rzecz, 
że „rewjomanja" położyła swe piętno i 
na tej przed trzydziestu laty napisanej 
sztuce. Akt pierwszy utrzym ano w s ty ­
lu widOwiska rodzajowo - ludowego 
chwilami wprowadzając szczegóły za­
czerpnięte z repertuaru  efektów  ope­
retkow ych (jak np. zbiorowe tańce, czy 
zbiorowe śpiewy, akt drugi waha się 
pomiędzy typem operetki a rewją) 
zwłaszcza że prócz szeregu numerów 
solowych (w rodzaju prześlicznej p ie­
śni o płaszczu malarskim) w prowadzo­
no doń efekty rewjowe w postaci girl- 
sów i to  nie byle jakich, bo samych 
„tacjanek". A kt trzeci w reszcie już cał­
kowicie przypomina rewję: mamy w |
nim same oddzielne numery, połączone J

jedynie w całość dzięki bardzo nikłej 
nitce intrygi scenicznej: piosenki żoł­
nierzy i dam ich serc, duet uczniaka i 
pensjonarki duet zakochanych, djalog 
śpiewano-mówiony andrusów krakow ­
skich i wreszcie scenę zbiorową za­
kończoną ,,finałem" bardzo nastrojo­
wym.

Specjalne powodzenie „Królowej 
przedm:eścia“ będzie niezawodnie spo­
wodowane również i niezwykłą melo- 
dyjnością tego utworu, którego stronę 
muzyczną oparto przew ażnie na m oty­
wach ludowych, sprowadzając jedynie, 
jako urozmaicenie, kilka pieśni o typie 
arji operetkowych. Na specjalną uwagę 
zasługuje niezwykle piękna pieśń o 0 -  
:eandrach którei motyw pow tarza się 
dw ukrotnie: w akcie pierwszym  i w f!- 
nale pozostawiając widzów pod w ra­
żeniem prawdziwego i szczerego p ięk­
na.

Treść sztuki oparta na historji m iło­
ści poety  do M ańki —  cygarniczki jest 
równie nieskom plikowana, jak i w dzię­
czna, zwłaszcza, że cała akcja rozgry­
wa się bądź na przedmieściu Krakowa 
— Zwierzyńcu — wśród niezwykle za

Z SALI SĄDOWEJ
0 NAPAD RABUNKOWY 

W ZIELONCE
W wydział* III Sądu Okręgowego rozpa­

trywano wczoraj sprawę napadu rabunko­
wego, którego dokonano ńa osobie montera 
Grochowskiego na stacji Zielonka. Na ła­
wie oskarżonych znalazło się trzech osob­
ników, a mianowicie: Książek, Jesiotrzyński 
i Wiechetka, którzy wiedząc, że monter Gro. 
chowski będzie wracał do domu z otrzyma­
ną w  tym dniu tygodniówką, zaczaili się na 
niego na torze kolejowym, Kiedy Grochow­
ski szedł torem kolejowym bandyci napadli 
na niego, przyczem ćwuch pochwyciło go 
za ręce, a trzeci bił po głowie jakiemś tę- 
pem narzędziem. Nieszczęśliwy upadł, i bę­
dąc pół przytomnym, słyszał jak sprawcy 
napadu mówili pomiędzy sobą: „skończ z
mm”, na co jeden z nich zapewnił, że Gro­
chowski „ma dość".., przyczem kopnął go 
dotkliwie. Grochowski obawiając ©ię, że 
rzeczywiście „zrobią z nim koniec" udawał 
nieboszczyka. Gdy napastnicy odeszli ogłu­
szony i poraniony Grochowski dowlókł się 
do najbliższego domostwa, gdzie udzielono 
mu pomocy i dano znać na posterunek poli­
cji, Na miejscu zbrodni znaleziono kape­
lusz, który posłużył jako pierwszy wskaźnik 
dla śledztwa. Po nitce do kłębka odkryto, 
że w pobliskiej karczmie w Zielonce przez 
dłuższy czas pili tego wieczoru trzej osob­
nicy, znani dobrze całej okolicy z licznych 
napadów. Jeden z nich miał na sobie ów 
znaleziony na miejscu przestępstwa kape­
lusz. Ujęci przez policję bandyci z początku  
do winy ©ię przyznali, potem jęli jednak 
sw e zeznania cofać. W tym samym czasie 
rodzina Grochowskich nagabywana bywała 
stale przez różnych, nasyłanych przez ro­
dzinę bandytów osobników, którzy bądź o- 
biecywali wynagrodzenie wszelkich strat za 
przychylne dla sprawców napadu zeznania, 
bądź poprostu grozili... śmiercią. Grochow­
ski po wyjściu ze szpitala musiał vara z z. ro­
dziną w obawie o swe życie porzucić Zie­
lonkę.

Wczoraj wszyscy trzej sprawcy napadu 
zasiedli na ław ie oskarżonych.

Poszkodowany Grochowski zgłosił przez 
swego pełnomocnika, apl. adw, tow. Ma­
mrota, powództwo cywilne o zapłatę za u- 
tracony dzięki chorobie zarobek, zwrot 
©kradzionych 150 zł. i zwrot za podartą je­
sionkę.

W czasie przewodu sądowego ujawniono 
cały szereg szczegółów, dotyczących ciem­
nej przeszłości oskarżonych. M. in. zezna­
wała kobieta, która była również ofiarą na­
padu trzech przedsiębiorczych młodzieńców, 
która bała się w  swoim czasie dochodzić 
krzywdy swojej, gdyż grożono jej zemstą. 
Przedstawiciele policji ©twierdzili, że z 
chwilą aresztowania oskarżonych wszelkie 
napady w okolicy, przedtem bardzo częste, 
usłały.

Z powodu nieo'.awicimictwa ©zeregu świad 
ków obrony sprawę odroczono.

Jako obrońca występował adw. Zygelberg.
I. K.

Wiadomości z całego kraju
ZAGADKOWE DEFRAUDACJE W GMINIE KAMPINOS

Kto winien?

K SIĘ G A R N IA  RO BO TN ICZA
Warszawa, ul. Warecka 9

p o leca :
Ajnenkiel E„ P ierw szy  bunt robotn ików  

łód zk ich  w  roku 1861 zł. — .90
Martynowski S., Łódź w  ogniu. B ilu ­

stracjam i zł. 5,—

SPLENDID: „Wojna i Miłość", 
STYLOWY: „Romans" z Gretą Garbo. 
ŚWIATOWID: „Wesoły porucznik", 
TRIANON: „Na fali życia".
TON: „Neapol śpiewające miasto". 
TĘCZA: „Nie grzesz kobieto".
TOMBOLA: „Kawiarenka",
URAN JA ,Wielka atrakcja".
UCIECHA: „Szary dom". ’
WISŁA: „Miłość lotnka” i wielka rewja. 
ZNICZ: „Lotnik",

serce chwytających prostotą „typków" 
krakowskich, bądź też w śród przemiłej 
cyganerji artystycznej. Oba środowiska, 
dzięki wspólnemu brakowi gotówki i 
zbytkowi humoru wzbudzają w  wi­
dzach gorącą sympatję co pociąga za 
sobą zainteresow anie losami bohate­
rów.

Inscenizacja sztuki dzięki przystoso­
waniu do wymagań dzisiejszej na re ­
wiach chowanej publiczności niezaw od­
nie sprawi, że „Królowa Przedmieścia*1 
utrzyma się długo na afiszu.

Zespół, który gości na deskach nowe­
go teatru, należy do zespołów równie

Otrzymujemy nast. pismo:
W urzędzie gm. Kampinos, pow. So- 

chaczewskiego, urzęduje sekretarz Ku- 
śmierski, obecnie filar BBWR., który 
uważa się za władcę ziemi Kampinow- 
skiej.

Za jego to urzędowania wszystkim 
praw ie sołtysom gm. Kampinos w yka­
zano, że przywłaszczyli sobie mniejsze, 
lub większe kwoty pieniężne z podat­
ków (nawet sołtysom, którzy podatki 
ponadpłacali). Spraw a ta jednak — na­
biera dość dziwnego posmaku, gdy się 
zważy, że pieniądze od sołtyców p.
Kuśmierski pobierał za pokwitowania­
mi na zwykłej kartce, bez pieczęci gmin 
nej i bez daty przyjęcia i wpłacał je do 
kasy gminnej dopiero po upływie kilku 
lat!

Przykłady: 1) Kwota zł. 72, przyjęta 
przez Kuśmierskiego od sołtysa wst 
Sowia Wola dnia 16 grudnia 1925 roku 
Nr. kwitu 658, została dopiero wpłaco­
na do kasy gminnej przez sekretarza dn.
8 sierpnia 1931 roku pod poz. 263, 2)
Suma zł. 130, przyjęta w r. 1929, została 
wpłacona dnia 20 kwietnia 1931 r. pod 
poz. 291,

O tern wszystkiem władzom pow iato­
wym było wiadomo, zwłaszcza Inspekto 
rowi Samorządowemu p. Ciurlikowl, 
a jednak p. K-śmierski nadal urzęduje!

Za to na praw o i lewo przeprow adza 
się „licytacje"!

B. sołtysowi wsi Sowia Wola w dniu 
19 września 1931 roku zabrano siłą kro 
wy dojne jedyne żywicielki rodziny przy 
pomocy policji, okuwając w kajdany lu­
dzi bezbronnych, broniących zabiera­
nego inwentarza. Pomimo, że starostw o 
wstrzymało licytację pismem za Nr. 11—
15/31, na interwencję woiewództwa, je­
dnak dotychczas Urząd Gminny inwen­
tarza nie zwrócił, ale sporządził nowy 
protokuł sekwestracyjny, wykazujący 
tym razem osobistą zaległość b. sołtysa 
w sumje zł. 118 gr. 71 (w tej zaległości 
figuruje pozycja składek od ognia za

NARADY GÓRNOŚLĄSKICH ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH

1930 rok w wysokości zł. 12 gr. 36, k tó­
ra została wpłacona dnia 19 stycznia r.
1931 Nr. kwitu 1130). Urząd Gminny 
nie dał za wygraną i wyznaczył licytację 
na dzień 4 października 1931 roku, by­
leby tylko zrujnować człowieka!

W ykazuje się sołtysom wysokość zde 
fraudowanych sum i robi się licytacje, 
bez skierowania sprawy do prokurato­
ra. Oto byłemu sołtysowi wsi Brzozów­
ka, Odrakiewiczowi Jakóbowi, „wyka­
zano", te  zdefraudował zł. 500 i ogło­
szono licytację inw entarza. Przed dniem 
licytacji w nocy wójt i sekretarz, wraz 
z policją, przyjechali domagając się 
w płaty pineiędzy, grożąc, iż w przeciw ­
nym razie zabiorą inwentarz!

Odrakiewicz, człowiek ciemny, prze­
ląkł się i wypożyczywszy zł. 300, w pła­
cił wójtowi Bargiele, lecz otrzym ał zno­
wu pokwitowanie na zwykłej kartce  
(widocznie w  urzędzie gminy Kampinos 
musi być brak kwitów sznurowych). 
W szystko to  działo się podczas nieobe­
cności obecnego sołtysa, có jest niedo­
puszczalne. U rząd Gminny ̂ pomimo żą­
dania Odrakiewicza, odmówił w ydania * 
kwitu sznurowego. W ogóle — wykazuje 
się sołtysom dość duże „zdefraudowane 
sumy", a później im się obniża należ­
ność do bardzo niskich sum.

Nie przesądzam y spraw yt k to  jest od­
powiedzialny za te  defraudacje, ale mu­
simy stw ierdzić, że, wszystko to  wyglą­
da dość tajemniczo. Możeby w ładze 
nadzorcze, chciały zainteresow ać się 
bliżej temi sprawami.

Domagamy się wyświetlenia zagadko­
wych defraudacji sołtysów gm. Kampi­
nos, przeprowadzenia jaknajściślejszej 
kontroli, oraz zawieszenia w urzędowa­
niu p. Kuśmierskiego — sekretarza gmi­
ny, który przetrzymywał tak długo n 
siebie pieniądze podatkowe, wpłacone 
przez sołtysów.

W  u b ieg łą  n iedz ie lę , dn. 4 b. m ., 
o d b y ł się  w  Katowicach, w sali h o ­
te lu  „C en tra ln eg o " , Okręgowy Zjazd 
Centralnego Związku Robotników 
Budowlanych O k ręg u  G órnośląsk iego .

W  zjeździe  w zięli u d z ia ł de legaci 
z k ilk u n a s tu  O ddzia łów  Z w iązku , r e ­
p re z e n tu ją c y  Katowice, Królewską 
Hutę, Siemianowice, Mysłowice, 
Pszczynę, Knurów, Orzegów, Święto­
chłowice i Jankowice,

Z jazd  z a s ta n a w ia ł s ię  n a d  sy tu ac ją  
w p rzem y śle  budow lanym , k tó ry  w 
b ieżący m  sezon ie  n ie  w y k a z a ł n a j­
m niejszego  ożyw ien ia , sk azu jąc  ty ­
s iące  ro b o tn ik ó w  b u d o w lan y ch  r.* 
p rzy m u so w e  b ezro b o c ie , a co za tem  
idz ie  —  na głód i nędzę.

Pom im o ty ch  n iezm iern ie  c iężk ich  
w aru n k ó w , o rg an izaq ’a zaw o d o w a  
ro b o tn ik ó w  b u d o w lan y ch  na  G órnym  
Ś ląsku  nie załamała się, u trzy m a ła  
s ta n  p o siad an ia , a nawet w kilku wy­

padkach zdołała odeprzeć zwycięsko 
ataki na płace i warunki pracy. W
całej sw ej d z ia ła ln o śc i n a  G órnym  
Ś ląsku  Centralny Związek Robotni­
ków Budowlanych n a p o ty k a ł n a  tru d ­
n o śc i n ie ty lk o  ze s tro n y  „czynn ików  
m ia ro d a jn y ch ", a le  ró w n ież  ze  s tro ­
n y  ro zm a ity ch  o rgan izacy j rozbij ac - 
kich , szczo d rze  su bw encjonow anych , 
zw łaszcza  n a  terenie^ górnośląsk im , 
p rz e z  „ san ac ję" . Pomimo wszystko 
robotnicy budowlani Górnego Śląska 
stoją w przeważającej liczbie w sze­
regach związku klasowego, p ra c u ją c  
ra m ię  w  ra m ię  z ro b o tn ik a m i in n y ch  
zaw odów , zo rg an izow anym i w  b r a t ­
n ich  o rg an izac jach  klasowych.")

W  ko n fe ren c ji b ra ł  ud z ia ł, z ra m ie ­
n ia  Z a rząd u  G łów nego  s e k re ta rz  ge­
n e ra ln y  Z w iązku , tow . Wiesław Woh- 
ncut, o raz  z ra m ie n ia  K om isji O k rę ­
gow ej k laso w y ch  zw iązków  zaw o d o ­
w ych  —  tow . Motyka.

LIMJĘ KOLEJOWĄ KRAKÓW—MIECHÓW B U D U J E  WOJSKO...
„Naprzód" donosi:
W tych dniach rozpoczęto roboty przy 

gotowawcze około budowy linji kolejo­
wej Kraków — Miechów. Zaczęto sypać 
nasyp na odcinku od ul. Kamiennej po­
za IV bastjon na Prądniku Białym.

Prace te wykonywa pułk kolejowy. Na 
dalszym odcinku prowadzi roboty ziem

ne firma Kurkiewicz - Zarzycki przy 
pomocy bezrobotnych. Na ten  cel wya­
sygnował komitet, zbierający fundusze 
na bezrobotnych, 100.000 złotych.

Musimy tu zaznaczyć, że skarb pań­
stwa zamiast użyć bezrobotnych, po­
wierzył główną pracę wojsku. Tak się 
pracuje nad zmniejszeniem bezrobocia.

KARA ŚMIERCI.
Przed sądem przysięgłych w  Brzeża- 

nach odbyła się rozpraw a przeciw ko 
Włodzimierzowi Hołowińskiemu z Pod-

młodych, jak i dobranych. Czuć w nim 
żywe rozmiłowanie się w sztuce, zapał 
do gry i zupełny brak zblazowania sce­
nicznego. Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje Damięcki (z zespołu „Redu,- 
ty") k tóry  dał dużo szczerych akcentów, 
dobrze W arszawie znana zdolna artyst­
ka, p. Kuncewiczówna, Borowska, Kra- 
snowiecki, Krzemieński i Konradt.

Słówko należy się i dekoratorow i, 
który, mając bardzo mało miejsca, po­
trafił stworzyć prawdziwe cacko sztuki 
dekoracyjnej. Na specjalną uwagę za­
sługuje urocze w nętrze poddasznej p ra ­
cowni malarskiej. I. K.

NA MARGINESIE ILUSTRACJI MUZYCZNEJ 
W „SENACIE SZALEŃCÓW"

Jeden  z pp. recenzentów  w spraw o­
zdaniu z ostatniej prem jery w A tene­
um pisze, te  „niepotrzebna" w tej sztu­
ce muzyka „była raczej przeszkodą w 
słuchaniu Jaracza, zam iast melodji bo­
wiem, dochodziły z za sceny jakieś n ie­
określone a przykre dźwięki". („Kurjer 
W arsz.", o ile sobie przypominam, z  dn, 
3 b. m.).

Nie mam zamiaru dowodzić, te  „Se­
nat szaleńców'* nie mógłby się obejść

bez muzyki. Rzecz jasna że ilustracja 
muzyczna nie odgrywa tu  roli głównej, 
a ty lko pomocniczą, dekoracyjną. W ia­
domo, że w arjaci interesują się muzyką 
niesłychanie żywo i jako środek lecz­
niczy, posiada ona pod tym względem 
szerokie zastosowanie, Mogło to  insce- 
nizatorom  nasunąć myśl, że właśnie w 
podobnie realistyoznem  ujściu scen z 
.zakładu dla obłąkanych nie powinno 
brakow ać muzyki.

hajec o  zam ordowanie narzeczonej swej 
Zofji M yketyn. Oskarżonego skazano na 
karę  śmierci przez powieszenie.

SAMOBÓJSTWO KOMUNISTY 
W ARESZCIE POLICYJNYM

W areszcie policyjnym w Rakowie 
popełnił samobójstwo przez powieszenie 
się mieszkaniec Rakowa, 23-letni NO JA  
BOTWINUIK.

Botwiniuk w ubiegłym miesiącu zbiegł 
do Sowietów, gdzie został aresztowany 
przez mińskie G. P. U. i z powrotem  
przerzucony na teren Polski. W Polsce 
z kolei aresztował go patrol KOP*u. W 
sobotę BOTWINIUKA przekazano wła­
dzom policyjnym w Rakowie i osadzono 
czasowo w areszcie centralnym.

Btwiniuk w celi odebrał sobie życie.
Znaleziono go wiszącego na stryczku, 

który zrobił z szelek.

N atom iast nie mogę się zgodzić na 
to, jakoby z za sceny dochodziły „nie­
określone dźwięki", choć i tak ie  były­
by w szpitalu w arjatów  uspraw iedli­
wione. Ale w ilustracji p. Romana Pa­
lestra (uczeń prof, Sikorskiego) wszyst­
ko było, niestety, aż nazbyt określone, 
Najczęściej pow tarza się sm utny m otyw 
skrzypcowy Czajkowskiego z „Serenade 
melancolique", a własnych pomys­
łów p. Palestra  jest tak  niewiele, że 
przechodzą one bez w rażeń <z,arówno 
przykrych, jak przyjemnych.

H. D.
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C o  grają  
w  T e a tr a c h

TEATR „ATENEUM" Dziś „Senat Sza­
leńców" Korczaka ze Stefanem Jaraczem w 
roli Smutnego Brata.

TEATR POLSKI wmówił głośną komedję 
Maughama p. t.: „Oto kobieta", w reźyeerjl 
Marji Przybylko-Potockiej.

Pod kierownictwem dyr. Szyfmana rozpc- 
czynają się próby z „Romea 1 Julji", k tó­
re to arcydzieło Szekspira będzie pierwszą 
wielką pretnjerą Teatru Polekiego.

TEATR os CHŁODNEJ gra w dalszym 
ciągu komedię amerykańską „Rozy". W pró­
bach pod kierownictwem reżyserskim Ale­
ksandra Węgierki .Świerszcz za kominem" 
Dickensa.

TEATR „NOWOŚCI" daje codziennie 
operetkę „Błękitny Express".

KABARET KOMIKÓW „BANDA". Co­
dziennie rewia inauguracyjna „Ta banda
pięknie gra“

TEATR „MELODRAM- (lokal „Qui 
Pro Quo"). Codziennie „Królowe Przedmie­
ścia" w nowej inscenizacji Leona Schillera.

TEATR „WESOŁE OKO", Codziennie 
rewja inauguracyjna ..A może do nas".

TEATR „MORSKIE OKO". Codziennie 
rewja inauguracyjna „Hallo! Ameryka!".

TEATR „NOWY ANANAS". Codziennie 
rewja zimowa „Podatki w naturze".

TEATR „MIGNON". Dziś i codziennie 
rewja p. t. „Oj ta ciotka",

NIEZRÓWNANY MISTRZ HUMORU I 
SYLWETY ARTYSTYCZNEJ, LUDWIK 
LAWIŃSKL z okazji swej 20-letniej pra»y 
scenicznej wystąpi w otoczeniu 12 gwiazd 
scenicznych w niedzielę, 11 b. m,, o godz. 12 
w poł. w wielkiej sali .Colosseum" na włas­
nym poranku artystycznym.

TYMCZASOWA KOMISJA ZRZESZENIA 
ARTYSTÓW B TEATRÓW DRAMATYCZ­
NYCH MIEJSKICH organizuje w 7-mą roez- 
nicę Otwarcia Teatru Narodowego zbiorowy 
odczyt w sali To w. Higienicznego w niedzie­
lę 11 b. m., o godz. 8 wiecz,

ZRZESZENIE ARTYSTÓW Z. A. S. P. w 
DOMU ŻOŁNIERZA NA PRADZE. Dziś o 
godz. 8,15, w sobotę o godz. 3,30 i w nie­
dzielę o godz. 12 w poł. odbędzie się przed­
stawienie komedji muzycznej Al. hr. Fredry 
p. t. „Nowy Don Kiazot" z muzyką Moniusz­
ki.

GOŚCINNE WYSTĘPY HANKI ORDO- 
NÓWNY. W teatrze „Elizeum" przy ul. Ka­
rowej występuje znakomita pieśniarka, Han­
ka Ordonówna w 3-aktowej komedji Picarda 
i  Jaeger Szmidta p. t. „Małżeństwo Frede- 
ny" w otoczeniu własnego zespołu.

„Katastrofa"
Mariusza MaszyAskiego

Dziś otwiera swe podwoje, po dłuższej 
przerwie, teatr Mały premjerą nowej komedij 
Marjusza Maszyńakiego p. t. „Katastrofa".

Świetny pomysł, dowcipna fabuła sztuki, 
zabawne sytuacje i djelogi oraz dookonnłe 
role składają sią na całość, która niewątpli­
wie cieszyć się będzie niemniejszem powo­
dzeniem od „Końca 1 początku" tegoż au­
tora.

„Katastrofa" otrzymała pierwszorzędną 
obsadę w osobach: autora, M. Modzelew­
skiej, S. Daczyńskiego, Chmurkowskiego, 
Kawińsldej. Łapińskiego, Munclingrowe), 
Ratschki, Szymbortówny, Kustowskiego, 
Rudnickiego i Zielińskiej.

Reżyeeruje Aleksander Węgierko. Deko­
racje Stanisława Śliwińskiego-

Ceny miejsc od 2 do 12 zł.

WIADOMOŚCI SPORTOW E $
N a jb liższe  se n sa c je

ZAWODY PIŁKARSKIE O PUHAR 
„QUI PRO QUO".

Najbliższa niedziela jak wiadomo bę­
dzie wolną od rozgrywek ligowych. Po­
lonia i Legja postanowiły to  wykorzy­
stać i rozegrać decydujący mecz o pu- 
har ufundowany przez dyrekcję teatru 
„Qui Pro  Quo",

Polonja i Legja o puhar ten walczyły 
już dwa razy w sezonie ubiegłym i od­
niosły po jednym zwycięstwie. Mecz 
obecny będzie więc miał znaczenie de­
cydujące. Drużyna zwycięska zdobędzie 
cenny puhar na własność a tem samem 
i nieoficjalny puhar m istrza stolicy.

Do tego spotkania obydwa kluby przy 
wiązują wielką wagę i przygotowują się 
do niego bardzo starannie- Rzecz jasna, 
że drużyny wystąpią w najsilniejszych 
składach.
IMPREZY LEKKOATLETYCZNE W  

NAJBLIŻSZĄ NIEDZIELĘ.
Bratnia Pomoc CIWF na Bielanach 

organizuje w sobotę i niedzielę o godz. 
15 wielki dziesięciobój ogólnopolski, na 
który  zaproszono zawodników tej klasy 
co: Balcer (Wisła), Dzwonkowski, Pław  
czyk, Twardowski (AZS), Szrama, Sne- 
dlack (Legja), Meyro, Ossowski. Gied- 
gowd (Polonia). Lekajski (W arszawian­
ka), Wójcik. Dubons (Pogoń). W ieczo­
rek  (3 p, sap.), Luckhaus (ZMW B:ały- 
stok).

Bieg na przełaj dla niestowarzyszo- 
r.ych na trasie 3 km odbędzie się na Gro 
chowie 11 b. m. o godz. 10.

Trótmecz lekkoatletyczny Skra So­
kół IV — Orzeł organizuie KS Orzeł na 
swojem boisku r>a Grochówie o godz, 
11 w niedziele. Program obejmuie: 100, 
400, 1500. 5000, sztafeta olimpijska, w 
dal, w  wyż, tyczka, kula, dysk, oszczep.

JESZCZE O MECZU POLSKA - 
BELGJA.

W Brukseli, jak wiadomo odbędzie 
się w niedzielę mecz Polska — Belgja, a 
w poniedziałek mecz Kraków — Leo- 
djum.

Z Leodium donoszą, że Okręgowy 
Związek Piłkarski ustalił następujący 
skład reprezentacji Leodjum przeciwko 
drużyr.e Krakowa. Bram karz: Bollen,
ochrona: Rosper i Char.traine, Pomoc:

W auters M acherot j Olies, atak : Ja -
mers, Secretin, Cappele. Nazwiska 2-ch 
napastników brakujących nie są jeszcze
znane-

MISTRZOSTWA POLSKI W SZCZY- 
PIORNIAKU.

W nadchodzącą sobotę i niedzielę w 
Krakowie rozegrane zostaną m istrzost­
wa Polski w szc ypiorniaku. W zawo­
dach biorą udział YMCA (Warszawa), 
W arta, Sokół Kraków i KS Chorzów.

Z  r ó ż n y c h  d z i e d z i n
NOWE ZWYCIĘSTWO, 

POLSKIEGO ŚLĄSKA NAD NIEMIECKIM.
W Zabrzu na niemieckim Śląsku o:'były 

się w ub. niedzielę zawody pomiędzy Śląs­
kiem Polskim i Śląskiem Niemieckim w za­
pasach i podnoszeniu ciężarów.

W zawodach zapaśniczych drużyn- polska 
odniosła piękne zwycięstwo 13:11 pkt, W 
podnoszeniu ciężarów zwyciężył również 
Śląsk Polski, osiągając w cgóln-j sumie 
1,307,5 kg., podczas gdy drużyna niemiecka 
uzyskała 1,275,6 kg.

Warto zaznaczyć, że jest to już w roku 
bieżącym 5-te zkolci zwycięstwo polskiego 
Śląska nad Śląskiem niemieckim, w różnych 
dziedzinach sportu.

GRECJA MISTRZEM PAŃSTW 
BAŁKAŃSKICH.

Wczoraj zakończyła się w stolicy Bułgarji 
t. zw. Olimpiada Bałkańcka, w której wzię­
ły udział: Bułgarja, Jugosłnwja, Grecja i
Turcja.

W poszczególnych dziedzinach sportu zwy­
ciężyły następujące państwa: pływanie —
Grecja, szermierka — Grecja, hippika—Bul­
garia, kolarstwo — Bułgarja, piłka nożna —

Bułgarja, motocyklizm — Greoja.
W ogólnej klasyfikacji pierwwze mi esc* 

zajęła Grecja zdobywając 26 pkt. przed Buł- 
garją — 22 pkt., Turcją — 9 pkt. i Jugooła-
wją — 4 pkt,

NOWE ZWYCIĘSTWO NURMIEGO.
Nazajutrz po zwycięstwie odn lesion cm w 

Gdańsku, Nurmi startował w Królewcu w 
biegu na 5000 mtr. Zawody zakończyły się 
oczywiście nowem zwycięstwem najwięk­
szego biegacza wszystkich czasów w słabym 
czasie 15:03 eek. Drugim zkolci był Syring 
15:04,2 przed Schaumburgiem — 15:08,2.

PIŁKA NOŻNA ZAGRANICĄ.
W Solji Bułgarja wygrała z Jugosławją 3:2.
W Gracu Budapeszt pokonał Grac 3:2.
W Wiedniu Rapid wygrał z Mor. Slavią 

6:0 a Sportklub pokonał Hakoah 6:0.

DOUDA UZYSKAŁ W RZUCIE KULĄ 
16,04 MTR.

W Pradze Czeskiej odbył się lekkoatle­
tyczny mccz pomiędzy Czechosłowacją a 
Austrją, zakończony zwycięstwem Czechów 
71:52 punktów. W czasie zawodów słynny 
czeski miotacz Douda uzyskał w rzucie bu­
lą 16,04 mtr., wyTÓwnywając w ten epoeób 
rekord światowy Hirozhakla.

K R O N IK A  S T O Ł E C Z N A

D ziś  w  R a d jo
11.40 — 11.55 Przegląd Prasy. 11,58—12.05 

Sygnał czasu. Hejnał z wieży Marjackiej. 
12.05— 12.10 Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 12.10 — 12.15 Komunikat PIM-a.
12.15 — 12.35 „Co słychać, o czem wiedzieć 
trzeba" wygł. dyr. Szczepan Mędrzeoki. 
12.35 — 13.35 Muzyka z p ły t gramofono­
wych. 13.36 — 14.45 Przerwa. 14.45 — 15.05 
Utwory kameralne z płyt, 15.05— 15.15 Ko­
munikat gospodarczy. 15.15 — 15.20 Komu­
nikat LOPP. 15.20 — 15.25 Przerwa. 15,25— 
15.45 „Wśród książek". 15.45 — 15.50 Ko­
munikat dla żeglugi i rybaków. 15.50 — 16.15 
Program dla dzieci starszych. 16.15 — 16.20 
Przerwa. 16.20 — 16.40 Lekcja języka fran­
cuskiego. 16.40 — 17.10 Muzyka z płyt gra­
mofonowych. 17.10—17.35 „U zbiegu dwóch 
rzek i trzech granic. 17.35 — 18.50 Koncert 
popołudniowy. 18.50 — 19,15 Rozmaitości.
19.15 — 19.25 Giełda rolnicza. 19.25 — 19.30 
Odczytanie programu na dzień następny. 
19.30 — 19.35 Komunikat Tow, do Zachęty 
Hodowli Koni. 19.35 — 19.45 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 20,00 — 20.15 Dr, med. Je ­
rzy Szpakowski wygł. feljeton p. t. „Naji­
stotniejsze u zwierząt". 20.15 — 21.25 Muzy­
ka lekka. 21.25 — 22.10 Słuchowisko G. K. 
Chesterton: „Magja", 22.10 — 22.40 G rotes­
ki amerykańskie w wykonaniu L. Warren. 
22.45—22.50 Komunikat PIM-a, 22.50—22.55 
Wiadomości sportowe. 22.55 — 23.00 Przer­
wa. 23.00 — 24.00 Muzyka lekka ze Lwowa.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

JESZCZE ZMIANY W POLICJI.
Na miejsce podinspektora Wł. Dąbrow­

skiego który przeniesiony został do policll 
I okręgu woj. warszawskiego, p, minister 
spraw wewnętrznych mianował zastępcą ko­
mendanta policji m. Warszawy, nadkomisa­
rza Japa Kotlarowicza. Na miejsce nadkom. 
Fuchsa, kierownikiem I rejonu inspekcyjnt- 
go mianowano podkomis. Zdanowicza, na 
miejsce komis. Wykowskiego — kierowni­
kiem II rejonu inspekcyjnego — komis. Bier­
nackiego, kierownikiem 6 komisarjatu, na 
miejsce komisarza Szwarca — podkomisarz 
Manowski, wreszcie na miejsce komisarza 
Konnesa — kierownikiem komisarjatu — 
aspirant Rokicki.

LOS AUTOBUSU „B".
Sprawa autobusu „B" zostanie zdecydowa­

na w pierwszych dniach przyszłego tygodnia.

PRZEPISY W SPRAWIE WOZÓW 
SAMOCHODOWYCH.

W dzienniku wojewódzkim ogłoszone zo­
stały przepisy o wozach samochodowych, 
przewidujące, że niezgodny z oznaczonym 
oelem przewóz samochodem podlega karze. 
Tak więc nie wolno jest na wozach ciężaro 
wych przewozić pasażerów, pozatem wzbro- 
nionem jest zabieranie większej liczby osób. 
niż jest miejsc na wozie. Wozami ciężaro- 
wemi mogą być przewożeni pracownicy da­
nych instytucji lub inne osoby jedynie za 
specjalnem pozwoleniem komisarza rządu. 
Wobec zbliżających się zaduszek i prawdo­
podobnego uruchomienia przewozowy :h 
przedsiębiorstw do cmentarzy przez osoby 
posiadające samochody ciężarowe, Komisa- 
rjat Rządu polecił policji przypilnować, ty  
tylko za zezwoleniami kursowały tego ro­
dzaju wozy.

OCZYSZCZANIE JEZDNI NA KOSZT 
KAMIENICZNIKÓW.

Oczyszczanie jezdni sposobem mechanicz­
nym odbywa się obecnie tylko w połowie 
na koszt właściciela domu, natomiast r e s i -  
tę pokrywa magistrat. W ten sposób oczy­
szczanie ulic które niegdyś obciążało wy­
łącznie właścicieli domów, stało się dla mia­
sta ciężarem. Magistrat rozpatrywał nie­
dawno sprawę oczyszczania ulic i przyszedł 
do wniosku, że obowiązek ten ciąży wyłącz­
nie na posiadaczach nieruchomości miejskiej 
Wobec tego rozpatrywany jest wniosek, któ­
ry ma być przekazany do rady miejskiej, w 
sprawie przerzucenia ciężaru oczyszczania 
jezdni na właścicieli domów. Ma się rozu­
mieć, że wniosek taki wywoła ostry protest 
kamieniczników, jednakże z punktu widze­
nia interesu miasta jest zupełnie celowy.

ODCZYT O MANDŻURJI.
W niedzielę, 11 b. m., o godz. 8 wiecz. w 

sali Towarzystwa „Lutnia" (Sienkiewicza 8) 
odbędzie się, z inicjatywy Rosyjskiego Ko­
mitetu Społecznego w Polsce odczyt prezesa 
tegoż Komitetu, b. profesora rosyjskiej A- 
kademji Wojskowej w Petersburgu, p. Si- 
mańskiego, na temat: „Powody zatargów w 
Mandżurjf".

REJESTRACJA NAUCZYCIELI.
Zarząd Ogniska Warsz. wzywa wszystkie 

osoby, posiadające pełne kwalifikacje na 
nauczycieli szkół powsz,, do zarejestrowania 
się w Sekretariacie Zrzeszenia — Orla 5,

Sekretariat czynny codz. od godz. 18—20.

NIERZĄD W HOTELACH
Warszawskie władze śledcze posiadają 

specjalną listę hoteli niemal wyłącznie słu­
żących dla celów nierządu. Niektóre hotele 
w okolicy Dworca Głównego odmawiają na­
wet przyjezdnym wynajmowania numerów
na całą dobę,wypuszczając pokoje jedynie
„na godziny". Mimo energicznej walki po­
licji obyczajowej z tem zjawiskiem, brak 
wszelkich przepisów, pozwalających na po­
ciąganie do odpowiedzialności sądowej wła­
ścicieli hoteli, uprawiających ten proceder, 
czyni wszelkie wysiłki, jak dotychczas, da- 
remnemi. Obecnie stan ten ulegnie rady­
kalnej zmianie. Ministerjum Spraw W e­
wnętrznych opracowuje specjalny projekt 
przepisów administracyjnych, przewidują­
cych bardzo wysokie kary za zawodowe 
wynajmowanie numerów hotelowych na ce.e 
nierządu.

CIĄGŁE SAMOBÓJSTWA
Przy ul. Pańskiej 28, w mieszkaniu matki 

swej, Ruchli Baumgoldowej, właścicielki wy­
twórni wód mineralnych, 34-letni Moszc*ł 
Baumgold (Falenlca), zegarmistrz, oraz wła­
ściciel sodowiarni 1 owocarni (Graniczna 16), 
targnął się na życie, zdjąwszy rurkę gumo­
wą z maszynki gazowej oraz odkręciwszy 
kurki. Lekarz Pogotowia, stwierdziwszy 
stan ciężki, przewiózł nieprzytomnego des­
perata do szpitala na Czystem.

Powodem targnięcia się na życie był fa­
talny stan finansowy, ponieważ syn nie miał

MIEJSKID ź w lę k o w y -  
K i n o t e a t r

Początek godz. 6.30. Niedziele i święta 5 pp
SARI MARITZA

WILLIAM FRESHMAN
w przemiłym dźwiękowcu p. t.:

ŚPIEWACZKA Z ZAUŁKA
(pierwszy raz w Warszawie) 

wł. Britishfiłm.  Nadprogram

*» nowy-świat 43^  nowy-świat 43„majestic POcz. o godz.«
AR CY WE SOŁY 

PRZEBÓJ 
PARYSKI

p. Ł

ji.

GEORGES MILTON
Najpopularniejszy piosenkarz Paryża,
Ceny biletów dla młodz. na l i II seans zniżone

r e w j a  Z N I C Z  Śniadeckich S
Dziś in a u g u r a c y jn y  p r o g r a m  

OTWARCIA SEZONU ZIM0WE60
najcudowniejsza rew ja p. Ł

„ R A J S K I  P T A K "
pod kier, króla humoru S. WOLIŃSKIEGO 

NA EKRANIE: JĄCK HOLT w filmie: 
„ L O T N I  K “

Pocz. o godz. 5 pp.. W niedzielę 2 pp.

pieniędzy na opłacenie komornego i na kup­
no towaru.

19-letni Wacław Iwolskf, robotnik, napił 
się esencji octowej na cmentarzu prawosław­
nym na Woli. Pogotowie przewiozło despe 
rata do szpitala na Czystem.

35-letni Władysław Grodzicki (Złota 51), 
woźny w szkole miejskiej powszechnej Nr. 81 
(Łucka 2), pragnąc pozbawić się życia, upil 
się, a następnie zażył kilka pastylek subli- 
matowych. Lekarz Pogotowia, po przepij 
kaniu żołądka — pozostawił desperata aa 
leczeniu w domu.

ZABITA PRZEZ SAM0CH0D
tala Dz. Jezus, gdzie zmarła.

Kierowcę, Wincentego Byczka, policja 
16 komisarjatu aresztowała. Decyzją sędzie­
go śledczego, B. został zwolniony do czasu
sprawy.

Na rogu pl. Unji Lubelskiej i Puławskiej, 
przy podjeździe do stacji kolejki grójeckiej, 
jadący z nadmierną szybkością samochćd- 
taksówka, najechał na 56-letnią Emilję Sa­
wicką, wdowę. Lekarz Pogotowia stwierdził 
wstrząs mózgu i przewiózł Sawicką do szpi-

35.„ATLANTIC” .o.™
Pierwszy polski dźwiękowiec sezonu

10-ciu z PAWIAKA
W roi. gł. A. Brodzisz. B. Samborski. K. Lu­
bieńska. Z. Batycka, J. Węgrzyn. K. Justjan
Uwaga: Bilety ulgowe i bezpłatne bt«-

względnle nieważne.

cm POCZĄTEK 
W NIEDZ. mmm

NAJWIĘKSZE ARCYDZIEŁO  
W S Z Y S T K I C H  C Z A S Ó W

_  „DROGA 
OLBRZYMÓW"
M A Ł A  S A L A :  CHESTER CONKLIH 
i  GEORGE BANCROFT w arcy wesół, kom-

„ W I Ę C E J  P A R Y "
Dla młodz. dozwolone. Ceny ił. 1 I 7.51.

STAN POGODY
DZIŚ MOŻE BYĆ DESZCZ.

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
ece: Stopniowy wzrost zachmurzenia aż do 
deszczów włącznie. Ciepło. Słabe wiatry 
południowe i południcrwo-sachodn e, w gó­
rach możliwy wiatr hałr.y.

AFERA ZŁODZIEJSKA

lWCZORAJSZE) GIEŁDY
Dolary Stanów Zjedn. 8,91.
Holardja 360,00, Lorklyn 35,00, Paryż 35,17, 

Praga 26,42, Szwajcarja 175,20.
Obroty średnie.

Korzystając z braku posterunkowego i 
pustkowia, szajka złodziejska po oberwaniu 
kłódek i wyłamaniu zamka przy drzwiach, 
dostała się do mleczarni i sklepu spożyw­
czego Haliny Kowalskiej przy ul. Pięknej 58, 
skąd skradła towary kolonjalne i artykuły 
spożywcze — ogólnej wartości 700 zł.

Na Wybrzeżu Kościuszkowskiem przecho­
dzący policjant natknął się na kobietę nio­
sącą naładowany worek. Ponieważ zatrzy­
mana, Józefa Wiktorowicz, nie umiała cię 
wytłumaczyć z posiadania zawartości wor­
ka, więc policjant odprowadził ją do komi­
sarjatu

W worku znaleziono herbatę, masło, sery

i t. p, towary, pochodzące z kradzieży w 
mleczarni Kowalskiej.

Policja 11 komisarjatu dokonała rewizji w 
melinie złodziejskiej przy ul. Dobrej 52/54. 
Znajdujący się tam złodzieje, na widok wcho­
dzących przedstawicieli policji uciekli o- 
knem suteryny na podwórze, a następnie na 
ul. Radną. Podczas rewizji w mieszkaniu 
znaleziono część słoniny, pochodzącej rów­
nież z kradzieży. Oprócz Wiktorowiczowei, 
aresztowano jeszcze właściciela mietzkan.a, 
Kożuchowskiego, żonę Agnieszkę i córkę 
Elżbietę. Dochodzenie ustaliło, iż złodzieje 
podjechali samochodem pod sklep, a po do­
konaniu kradzieży również odjechali tymże 
samochodem.

Do owocarni Józefa Maliszewskiego przy 
ul. Niecałej 12 przychodził kilkakrotnie ja­
kiś podejrzany młodzieniec, jak się później 
okazało — złodziej sklepowy, t. zw. , szopen- 
feldziarz". Korzystając z dużego ruchu, 
złodziejaszek planował dokonać kradzieży, 
lecz nigdy mu się to nie udało, dzięki czuj­
ności subjekta, Władysława Wróblewskiego. 

Wczoraj, gdy kradzież znów się nie powio-

ZEMSTA ZŁODZIEJA
dła, opryszek ubliżył właścicielowi owocar­
ni. W obronie stanął subjekt, wepchnął 
wyrostka do bramy tego domu i tam kilka­
krotnie uderzył pięścią. Złodziej ugryzł 
Wróblewskiego w palec, a następnie ude­
rzył i zranił tępem narzędziem w głowę po- 
czem złączywszy się z 2 wspólnikami — 
zbiegł Subjekt zgłosił się na opatrunek na 
stację Pogotowia.

Sędzia - Komisarz masy upadłości „Ro­
botnicza Spółdzielnia Znicz w Mińsku Ma­
zowieckim z odpowiedzialnością udziałami 
ogłasza, że Sąd Okręgowy w Wydziale H an­
dlowym w Warszawie, wyrokiem z dnia 30 
września 1931 r., postanowił ogłosić upad­
łość Robotniczej Spółdzielni „Znicz w Miń 
sku Mazowieckim z odpowiedzialnością u- 
działami, mianując Sędzią-Komisarzem ma­
sy upadłości Sędziego Handlowego Stani­
sława Breitkopfa. kuratorem zaś adwokata 
Kazimierza Ujazdowskiego. ,

Wobec powyższego wszyscy wierzyciele 
upadłego, a także jego dłużnicy obowiąza­
ni są bezzwłocznie donieść kuratorowi ma­
sy upadłości adwokatowi Kazimierzowi U- 
jazdowskiemu, zam. w Warszawie, 
ul. Długiej Nr. 36 lub Wydziałowi Handlo­
wemu o wezelkich należnościach, które im 
przypadają od upadłego, choćby terminy 
płatności jeszcze nie nastąpiły, a także o 
wszelkim majątku, funduszach i sumach pie­
niężnych, należnych od nich upadłemu lub 
znajdujących się w ich posiadaniu lub roz­
porządzeniu. Równocześnie Sędzia - Komi­
sarz na zasadzie art. 476 K. H. w-zywa wie­
rzycieli upadłej firmy, aby w dniu 14 paź­
dziernika 1931 r., o godz. 1-ej pp., lub w 
razie niedojścia do skutku pierwszego ze­
brania w dniu 17 października 1931 r., o 
godz. 1-ej p. p. stawili się osobiście lub przez 
pełnomocników w sali zebrań Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w W arsza­
wie (Miodowa Nr. 15), celem wysłuchania 
sprawozdania kuratora i wyboru kandyda­
tów na Syndyka Tymczasowego. Niesta­
wiennictwo wierzycieli w powyższych ter­
minami spowoduje umorzenie postępowania 
upadłościowego, _ . ,

Sędzia-Komisarz (—) Stanisław Breitkopt.
Za zgodność Kurator 

Kazimitrz Ujazdowski, Adwokat.

Ogłoszenia drobne

robotnicy ;
czytajcie 

swoje pismo 
codzienne

„ROBOTNIK"

B iu ro  In fo r m a c ji  
S z k o ln y c h !  Fok­

sal 16/2 ( 340-44). Ad- 
resy gimnazjów. Szkół 
Zawodowych, Kursów. 
Przedszkoli. Stancji. 
Sumiennych korepety­
torów. Poradnia w spra­
wie wyboru nauki za- 
[wodowej. 974



EC A }IE |
K l i A n r  I

Onegdaj nastąpiło  zakończenie raidu 
‘V Kraj. konkursu samol. turystycz- 
nycfa. Pierw szy w ylądow ał na lotnisku 
cywilnem w W arszawie, p. Fr, Żwirko 
w  tow arzystw ie obserw atora na apa­

racie typu RWD 5.
Na zdjęciu naszem widzimy pp. pil. 

Franciszka Żwirko i obserw atora W i­
gurę.

STRZEŻCIE SIĘ HANDLARZY ŻYWYM TOWAREM
Typ dziecka murzyńskiego ze Środ­

kowej Afryki.

USTĄPIENIE ADM IRAŁA 
angielskiej floty atlantyckiej

Afisz 
;alki 2

wydany przez Polski Komitet j ostrzegający przed handlarzami żywym 
Handlem Kobietami i Dziećmi, * towarem.

AAVU Konterencja Unji m iędzypar­
lam entarnej obraduje w r. b, w Buka­
reszcie. Konferencja, o tw arta w obec­
ności prem jera rumuńskiego Jorgi, o- 
braduje w pałacu Izby Deputowanych.

Pierwsze posiedzenie konferencji zagai 
d'elegat francuski Lafontaine. Ilustra­
cja nasza przedstaw ia moment otwar­
cia konferencji przez Lafontaina.

OBRAZKI Z NASZYCH KRESÓW WSCHODNICH

Krążą pogłoski o ustąpieniu adm ira­
ła angielskiej floty atlantyckiej, Mi­
chaela Hodgesa. U stąpienie pozostaje 
w związku z niedawnym  strajkiem  ma­
rynarzy floty wojennej.

Piękny fragment klasztoru w M iędzyrzecu Ostrogskim w stylu nowogrodz-

Redaktor odpowiedzialny: W ACŁAW  CZARNECKI. W ydawca RADA NACZELNA P. P.

Str. 6 „ROBOTNIK1*, czwartek, 8 paźdz. 1931.

1 aktualne
JESIEŃ NA POMORZU

Rzeczy ciekawe
ILE ENERGJI TRZEBA ZUŻYĆ 

A B Y ... ZJEŚĆ OBIAD
Niejaki dr. Troska z Czechosłowacj- 

w braku innych trosk postanowił obli­
czyć, ile energji musi zużyć człowiek 
aby.,, zjeść obiad.

Wiadomo, że człowiek musi zużyć 
pewnej siły, czy energji by rozdzielić 
czy rozgryźć zębami jakąś potraw ę. O 
sile tej mamy naogół słabe wyobraże­
nie gdyż przy żuciu człowiek nie jest 
świadomy siły której zużywa, czyni to 
bowiem automatycznie codziennie.

Oczywiście, że nie wszystkie po tra­
wy wymagają zużycia jednakowej siły. 
Zmierzyć by ją można, kładąc na ka­
wał mięsa ostry  nóż, a na nożu cięża­
rek  wagi. Jeżeli ciężar zdoła ostrze no­
ża wcisnąć w  mięso, tak, aby je rozpła­
tało, będzie to  dla nas znakiem, że zu­
żywamy podobną siłę. aby zjeść mięso. 
Całkiem innej siły potrzeba oczywiście 
do rozgryzania zębami orzechów. J u t  
do otw ierania orzechów przy pomocy 
„dziadka" potrzeba znacznej siły mię­
śniowej, k tórą redukuje fakt, że „dzia­
dek" posiada dwa długie ramiona, k tó ­
re oszczędzają siłę. Mimo to i tutaj mu- 
skuły wykonują znaczną pracę.

Badania dr. Troski, tyczące się siły 
zużywanej przy jedzeniu, wykazały, jak 
wielką jest rzeczywista siła, potrzebna 
dla uzyskania odpowiednich świadczeń. 
Badał on siłę, która rozwija pies przy 
rozgryzaniu kości i doszedł przy pomo­
cy siłomierza do rezultatu, te  potrzeba 
do tego siły 16.650 kg. a więc okrągło 
17 q, działających na powierzchnię m e­
tra  kw adratowego. Jeśliby się zatem 
chciało zmiażdżyć kość, kładąc na nią 
ciężar musiałoby się zużyć na 1 m2 17 
q aby osiągnąć ten sam sukces, jaki o- 
siąga pies przy pomocy swoich musku- 
łów i szczęk do gryzienia. To samo od­
nosi się do wypadku, gdy chcemy kość 
rozbić. Także i ta siła m usiałaby od­
powiadać ciężarowi 17 q. Oczywiście 
dla żucia mięsa potrzeba nierow n'e 
mniejszej siły, ponieważ mięso jest 
miękkie. To też dla niejednego będzie 
niespodzianką, gdy się dowie, że i dla tej 
czynności jest potrzebna siła rów na 
4 q.

Jedzenie tedy przedstaw ia wcale cięż 
ką . pracę".

Typy „Czarne' Ziemi**

Ilustracja nasza przedstaw ia odcinek 
szosy Chojnice-Tczew pod S tarogar­
dem. Biegnie ona wśród malowniczych

lasów Pomorza, 
ślady jesieni.

na których znać już

200 ROCZNICA URODZIN JERZEGO WASZYNGTONA
W roku przyszłym całe Stany Zjedno­

czone święcić będą uroczyście 200 rocz­
nicę urodzin, pierwszego swego prezy­
denta — Jerzego Waszyngtona. W tym 
celu, we wszystkich miastach i m iaste­
czkach na terytorjum Stanów zaw iąza­
ło  się 3000 kom itetów tego obchodu, 
k tóre  zajęły się opracowaniem progra­
mów uroczystości ku czci „Ojca Ojczy­
zny".

Uroczystości trw ać będą od 22 lutego 
1932 roku, t. j. od daty dnia jego uro­
dzin aż do 24 listopada tegoż roku.

Polacy, zamieszkali na terytorjum  
Stanów Zjednoczonych, pomni pięknej 
tradycji walk naszych przodków  o, nie­
podległość Ameryki, zapowiadają ma­
sowy swój udział w tvch oodniosłych u- 
roczystościach.

ZŁOTO WCIĄŻ WĘDRUJE DO FRANCJI
Parow iec ,,A quitan ja" przyw iózł 

267 skrzyń złota dla Banku F rancji 
i  jednego z banków szw ajcarskich. 
Złoto pochodzi z Anglji. W czoraj na 
lotnisku paryskiem  przyw iozły sam o­

loty 4653 kilogram ów złota z Holan­
dii. P rzedw czoraj, jak wiadomo przy 
wieziono z A m e.yki 250 skrzyń z'-.'te 
d ’a Banku F rancji.

KONGRES UNII MIĘDZYPARLAMENTARNEJ 
W BUKARESZCIE

Szybciej, coraz szybciej, oto hasło 
św iata współczesnego. W przeciągu nie 
wielu la t ostatnich szybkość wzrosła 
do 655 klan. na godzinę. Świat można 
już oblecieć w 8 dni. Ale to  zamało dla 
dzisiejszego pokolenia. W ciąż pojawiają 
się nowe typy samolotów, hydroplanów, 
samochodów, sterowców czy wagonów

elektrycznych, rozwijających coraz w ię­
kszą szybkość.

Na naszem zdjęciu widzimy nowo 
skonstruowany samochód którego szyb 
kość podbno przekracza 400 kim. na 
godz. Zdjęcie dokonane zostało w czasie 
biegu.

W PRZECIĄGU DWU GODZIN DEPESZA 
OKRĄŻYŁA DWUKROTNIE KULĘ ZIEMSKĄ

Jedno z am erykańskich towarzystw 
telegraficznych postanowiło w ypróbo­
w ać sprawność obsługi telegraficznej na 
całym świecie i w tym celu wysłało de­
peszę złożoną z trzech wyrazów z No­
wego Yorku przez Londyn, Madryt, Pa­
ryż, Genewę, Rzym, Stambuł, Wiedeń, 
Berlin, Moskwę. Pekin, Szanghaj Tokjo, 
Manilę, Honolulu, San Francisco, Mek­
syk, Hawanę, Buenos Aires, R;o de Ja­
neiro, Kapstadt, Kair, Bombaj, Melbou 
me, Vancouver, Montreal z powrotem

do Nowego Yorku.
Podróż powyższą raz dokoła półkul! 

północnej, a raz dokoła półkuli połud­
niowej ziemi, depesza odbyła w ciągu 
dwu godzin i pięciu minut.

Na przebycie największej przestrzeni 
lądowej, pomiędzy Moskwą a Pekinem, 
depesza potrzebow ała czterech minut, a 
na przebycie największej przestrzeni ka­
blem podmorskim, pomiędzy Melbourne 
a Vancouverem, — jednej minuty.

KRAJOWY KONKURS SAMOLOTÓW 
TURYSTYCZNYCH

Z WIATREM W ZAWODY

Odbito w drukarni „Robotnika**, Warecka 7.


